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Z udziałem J. Cyrankiewicza

Posiedzenie
Rady Nauki i Techniki

W poniedziałek, w siedzibie 
Urzędu Rady Ministrów, odby 
ło się — pierwsze w nowej ka­
dencji — posiedzenie Rady 
Nauki i Techniki, organu do­
radczego i opiniodawczego Ko 
mitetu Nauki i Techniki. Po­
święcone było ono analizie re 
alizacji zadań w dziedzinie roz
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W Izraelu
Komandosi palestyńscy tworzą 

wspólną armią podziemną

woju badań postępu
technicznego w bieżącym roku 
oraz dyskusji nad progra­
mem przedsięwzięć na lata 
1971—1975. W obradach uczest 
niczył premier Józef Cyrankie 
wicz, przewodniczący Komite­
tu Nauki i Techniki — prof. 
Jan Kaczmarek, zastępca kie­
rownika Wydziału Nauki i 
Oświaty KC PZPR — prof. 
Zdzisław Kaczmarek, ministro 
wie, naukowcy i przedstawicie 
le świata techniki, będący 
członkami rady oraz plenum 
KNiT.

Obrady otworzył przewodni­
czący Rady Nauki i Techniki 
— prezes PAN prof. Janusz 
Groszkowski. Zwrócił on uwa 
gę, iż obchody 25-lecia PRL da 
ją asumpt do retrospektywne­
go spojrzenia wstecz, podsumo 
wania wielkich osiągnięć w 
dziedzinie nauki i techniki i je 
dnocześnie do krytycznej oce­
ny niedociągnięć. W minio­
nym ćwierćwieczu zbudowaliś­
my — prawie od podstaw — po 
kaźny potencjał naukowy i 
techniczny. Jednym z najcen­
niejszych osiągnięć jest 
wykształcenie licznej kadry 
pracowników nauki, wysoko­
kwalifikowanych specjalistów 
oddanych i służących sprawie 
budowy socjalizmu w naszym 
kraju.

Mówiąc o zadaniach rady — 
prezes PAN stwierdził, iż na 
jej członkach spoczywają odpo 
wiedzialne zadania. Jestem 
przekonany — oświadczył prof. 
Groszkowski — iż nowo powo 
łani członkowie rady spełnią 
nadzieje pokładane przez kie­
rownictwo partii i rządu, oka- 
żą się godni zaufania okazane 
go przez fakt powołania na 
członków tego poważnego gre 
mium. (PAP )
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Dziennik „Al-Gumhurija” informuje w poniedziałkowym 
numerze, że dowództwo palestyńskich sił zbrojnych posta­
nowiło utworzyć, jak można najszybciej wspólną armię, w 
której skład wejdą wszystkie oddziały komandosów działa­
jące na terenach okupowanych przez Izrael*

Spiętrzenie prac rolnych nieuniknione
Z opóźnieniem rolnicy rozpoczną żniwa

Jak już informowaliśmy, o blisko dwa tygodnie są w 
tym roku opóźnione zbiory zbóż. Stąd też, „małe żniwa” — 
a więc sprzęt rzepaku i jęczmienia ozimego, które w la­
tach poprzednich już w pierwszej dekadzie lipca dobiegały 
końca, w tym roku — dopiero obecnie w większości woje­
wództw są bardziej zaawansowane, a w północnych rejo-
nach kraju zapoczątkowano

„Łuna 15“ mknie 
ku Księżycowi

Jak doniosła agencja TASS 
zgodnie z programem bada­
nia przestrzeni kosmicznej w 
niedziele o godzinie 5.55 ra­
no według czasu moskiew­
skiego. wystrzelono w Związ­
ku Radzieckim rakiete nośną 
ze stacją automatyczną „Łu- 
na-15”.

Start stacji automatycznej 
w kierunku Księżyca nastą­
pił z pośredniej orbity sztucz 
nego satelity Ziemi.

Celem eksperymentu jest 
próba aparatury stacji i dal­
sze przeprowadzanie badań 
Księżyca i przestrzeni około- 
ksieżycowej. Ze stacją utrzy­
mywana jest ciągła łączność.

*
Rzecznik departamentu sta­

nu na wiadomość o wystrze­
leniu radzieckiej stacji „Łu- 
na-15” oświadczył:

„Gratulujemy nowego eks­
perymentu kosmicznego i ży­
czymy Związkowi Radziec­
kiemu jak największego suk­
cesu w tym nowym wysiłku 
ludzkości, mającym na celu 
lepsze poznanie świata, który 
nas otacza”. (PAP)

je przed kilku dniami.
Niezależnie od tego przelot­

ne opady deszczu utrudniają 
zbiór rzepaku i jęczmienia ozi 
mego. Zakończenie „małych 
żniw” spodziewane jest nie 
wcześniej niż pod koniec dru­
giej dekady lipca, a więc w 
okresie kiedy •” ubiegłych la­
tach już w ca .j pełni odby­
wały się zbiory żyta i psze­
nicy. Wprawdzie w wojewódz 
twach południowych, central­
nych i południowo-zachod­
nich gospodarstwa, posiada­
jące lekkie gleby, rozpoczęły 
w ostatnich dniach zbiory 
żyta, są to jednak sporadycz-
ne przypadki. 

Nasilenie prac żniwnych
zwłaszcza w województwach
północnych, zdaniem rolni-
ków i specjalistów rolnych, 
nastąpi nie wcześniej niż w 
połowie sierpnia. Spiętrzenie 
prac przy zbiorach zbóż w 
tym roku jest więc nieunik­
nione. Niezależnie od krótsze­
go o blisko połowę, w stosun­
ku do poprzednich lat, okre^ 
su żniw — przy korzystniej­
szej pogodzie, zboża ozime i

jare będą dojrzewać niemal 
równomiernie i trzeba je bę-- 
dzie prawie równocześnie ko­
sić. Wraz ze sprzętem zbóż 
rolnicy będą zmuszeni doko­
nywać podorywek ściernisk i 
zasiewów poplonów, aby za­
bezpieczyć dostateczną ilość 
pasz dla bydła, oraz przygo­
towywać pola pod uprawę 
rzepaku ozimego, którego za­
siewy w woj. północnych roz­
poczyna się już w pierwszej 
dekadzie sierpnia.

W tej trudnej dla rolnictwa 
sytuacji warunkiem sprawne­
go sprzętu zbóż bez strat bę­
dzie maksymalne wykorzysta­
nie posiadanych ponad 170 
tys. ciągników, 11 tys. kom­
bajnów zbożowych, przeszło 
60 tys. snopowiązałek trakto­
rowych, 11 tys. pras zbierają­
cych i ponad 2.500 suszarni 
oraz pozostałych maszyn kon­
nych. Szczególne zadanie do 
spełnienia mają kółka rolni­
cze, dysponujące znacznie 
większym parkiem maszyno­
wym do prac żniwnych, niż w 
latach poprzednich. (PAP)

Zjednoczenie komandosów 
stało się realne z chwilą, kie­
dy, wszystkie organizacje bo­
jowe postanowiły działać w 
ramach Organizacji Wyzwole­
nia Palestyny. Organizacje ko 
mandosów postanowiły zlikwi 
dować wszystkie małe grupy 
i zezwoliły im jedynie na dzia 
łalność pod dowództwem pale 
styńskich sił zbrojnych.

Dziennik doniósł również, 
że Ludowy Front Wyzwolenia 
Palestyny zgodził się przyłą­
czyć do dowództwa palestyń­
skich sił zbrojnych, a przy­
wódcy frontu zbiorą się w naj 
bliższym tygodniu i wydadzą 
w tej sprawie oświadczenie.

Przez całą niedzielę z przer 
wami trwała wymiana ognia 
na egipsko-izraelskiej linii 
przerwania ognia w rejonie 
Kanału Sueskiego. Najwięk-. 
sze nasilenie pojedynków ar­
tyleryjskich zanotowano w go 
dżinach rannych. Przez 3 go­
dziny trwała strzelanina (mię 
dzy godziną 9 a 12 czasu war 
szawskiego) w rejonie portu 
Tufik i miasta Suez. Arty­
leria egipska zmusiła pozycje 
ogniowe nieprzyjaciela do mil 
czenia i zniszczyła lub uszko­
dziła kilka pojazdów wojsko­
wych.

Komunikat Ludowego Fron 
tu Wyzwolenia Palestyny o- 
głoszony w Ammanie stwier­
dza, że w sobotę partyzanci 
arabscy zniszczyli budynek w 
letniskowej miejscowości Tan 
tura na południe od Hajfy.

Zginęło oraz zostało rannych 
wielu Izraelczyków*

W sobotę pocisk partyzan­
cki eksplodował w restauracji
położonej w Bania w 
granicy libańskiej na 
wanych przez Izrael 
rzach Golan.

W nocy z soboty na

pobliżu 
okupo- 
wzgó-

niedzie
lę partyzanci zaatakowali o- 
bóz wojsk izraelskich w rejo­
nie Szwajr, niszcząc szereg 
gniazd karabinów maszyno-
wych oraz budynek 
wojskowych. Wojska 
skie poniosły straty 
dziach. Partyzanci „Al

koszar 
izrael. 
w lu- 
Asifa”

wciągnęli w sobotę rano w za 
sadzkę patrol izraelski w pół­
nocnej o-zęści Doliny Jordanu. 
3 żołnierzy izraelskich zginę­
ło. Ranni zostali dwaj party­
zanci. (PAP)

W. Tierieszkowa 
przybywa do Polski

We wtorek przybywa do Pol 
ski z 10-dniową wizytą de­
legacja Komitetu Kobiet Ra- 
dzieckic^ z pierwszą — i do­
tychczas jedyną na świecie — 
kobietą kosmonautą Wa­
lentyn; * ikołajewą—Tieriesz-
kową. raz drugi gościmy w
naszyr 'aju kobietę, której 
nadano ano „Pierwszej da-

Wciąż za mało
40000 kluczy do nowych mieszkań

PAP RADIO INF Wf TELEFONEM
RADt*/ W.U. fi

INF-W t.TE LEONEM-PAP-RADIO

Nowe 
wać w 
o 7 tys. 
planów

mieszkania dla 100 tys. rodzin zamierza wybudo 
tym roku spółdziel czość mieszkaniowa. Jest to 
lokali więcej niż rok temu. Jednakże realizacja 
w pierwszych 6 miesiącach br. stawia pod zna­

kicm zapytania realność tych zamierzeń.

W I półroczu br. — jak in 
formuje Centralny Związek

K. Barcikowski na spotkaniu 
z aktywem Leszna

W auli Technikum Ekonomicznego w Lesznie odbyło 
się wczoraj uroczyste spotkanie aktywu społeczno-politycz 
nego miasta i powiatu z I sekretarzem KW PZPR w Po 
znaniu — Kazimierzem Barci kowskim oraz Egzekutywą 
KP PZPR w Lesznie i prezydiami PRN i MRN tego mia­
sta.
Na wstępie głos zabrał I se 

kretarz KP PZPR w Lesznie 
— Władysław Sleboda. W 
swym wystąpieniu omówił on 
dorobek naszego kraju w mi 
nionym 25-leciu z szczegól­
nym uwzględnieniem zdoby­
czy gospodarczych Ziemi Lesz 
czyńskiej.

Podniosłym momentem spotka­
nia było wręczenie wysokich od­
znaczeń państwowych nadanych 
przez Rade Państwa, za wybit­
ne osiągnięcia w pracy społecz-

Finalizuje się projekt 
traktatu „nordek" 
Komisja ekspertów skandy­

nawskich zebrała się 14 bm. w 
duńskiej miejscowości Ve- 
dbaek dla ostatecznego przedy­
skutowania projektu traktatu 
wspólnoty gospodarczej państw 
północnych nordek. Projekt 
ten ma być definitywnie sfor­
mułowany 17 bm. i kilka dni 
potem podany do wiadomości 
publicznej. Nie wyklucza się 
jednak możliwości, że strony 
nie zdołają uzgodnić jednolite 
go tekstu traktatu i przedsta­
wią własne wersje lub zastrze 
żenią do poszczególnych pun­
któw dokumentu.

Po półrocznej działalności ko 
misji ekspertów partnerom u- 
dało się rozstrzygnąć wiele 
kwestii zaliczanych uprzednio 
do spornych. Jednakże w sze­
regu innych różnice poglądów 
istniały do ostatniej chwili i 
nadal istnieją. Dotyczy to m. in. 
wspólnej polityki rolnej, gospo 
darki rybnej, swobodnego prze 
pływu kapitałów oraz zasad 
unii celnej. (PAP)

no-politycznej. Krzyże Kawaler­
skie Orderu Odrodzenia Polski 
otrzymali: Józef Jańczak. Anto­
ni Jankowski. Bronisława Jeliń- 
ska, Edmund Skrzypczak. Stefan 
Walczak oraz Władysław Wa­
wrzyniak. Złote' Krzyże Zasługi; 
Antoni Bartkowiak. Joanna Ga- 
coń. Hieronim Górzny. Jan Ko­
stka. Henryk Kurzawa. Stanisław 
Lewandowski, Maria Polewska, 
Bronisław Ratajczak. Srebrne 
Krzyże Zasługi: Jan Andrzejew­
ski. Aleksy Bartkowiak. Stani­
sław Borowski. Zygmunt Bzyl, 
Józef Czuszke. Stefan Kędziora, 
Antoni Kuniej, Adam Malec. Ste 
fan Naskręt. Ryszard Nowakow­
ski. Franciszek Urbaniak oraz Ire 
na Wożniak. Ponadto 7 działaczy 
otrzymało Brązowe Krzyże Za­
sługi.

Dekoracji odznaczeniami do 
konał przewodniczący Prezy­
dium MRN w Lesznie — Kazi­
mierz Paszek. Serdeczne gratu 
lacje odznaczonym złożyli: — 
K. Barcikowski oraz W. Slebo 
da.

Zabierając głos w imieniu 
odznaczonych Stefan Walczak 
podziękował za zaszczytne wy­
różnienie zapewniając, że będą 
one zobowiązywały do dalszej 
aktywnej pracy.

Na spotkaniu wyróżniono 
również dyplomami uznania na 
danymi przez Wojewódzki Ko­
mitet FJN ponad 150 działaczy 
za ofiarną pracę społeczną w 
kampanii wyborczej do Sejmu 
PRL i rad narodowych.

Na zakończenie spotkania 
głos zabrał — K. Barcikowski. 
Podziękował on całemu akty­
wowi za dotychczasowy wkład 
społeczny pracy wznosząc tra­
dycyjny toast. przv lamnce wi 
na. za pomyślność leszczyń­
skich działaczy społeczno-poli­
tycznych.

1 MARCIN RYDLEWICZ

Dezaprobata 
dla Izraela

Komentując gwałtowne zaostrzę 
nie sytuacji w strefie Kanału 
Sueskiego, amerykański dziennik 
„Daily World” podkreśla, iż od­
powiedzialność za to ponoszą 
izraelskie koła rządzące które sa 
botują wysiłki zmierzające do 
pokojowego uregulowania kon­
fliktu na Bliskim Wschodzie.

Odpowiedź Rumunii
Wiceminister spraw zagranicz­

nych Rumunii G. Macovescu prze 
kazał w piątek ambasadorowi Fin 
landii w Bukareszcie odpowiedź 
rządu rumuńskiego na memoran­
dum rządu Finlandii w sprawie 
zwołania konferencji, poświęco­
nej problemom bezpieczeństwa 
europejskiego. Odpowiedź wyra­
ża zadowolenie rządu Rumunii z 
powodu pozytywnego stanowiska 
Finlandii wobec propozycji za­
wartych w apelu państw Układu 
Warszawskiego.

Rumunia wyraża poparcie dla 
propozycji rządu Finlandii w 
sprawie przeprowadzenia konfe­
rencji europejskiej w tym kraju, 
jeśli inni jej uczestnicy również 
wyrażą na to zgodę.

Auto-stop na półmetku
W tych dniach dwunasta z ko­

lei akcja „autostop” w Polsce 
mija półmetek. Jak informuje 
społeczny komitet autostop — w 
rb. notuje się znaczny wzrost 
ilości osób korzystających z tej 
popularnej formy turystyki. Do 
połowy lipca już ok. 21 tys. mlo-
dych turystów wykupiło 
żeczki autostopowe, co 
liczbie 35 tys. książeczek 
gotowanych na ten rok

ksią- 
przy 

przy- 
nasu-

wa obawy, że zabraknie ich dla 
tych, którzy zdecydują się na za­
kup tego dokumentu podróży 
autostopowej dopiero pod koniec 
sezonu.

Rozmowy w Moskwie
W poniedziałek na Kremlu za­

kończyły się rozmowy partyjno- 
rządowej delegacji NRD z pre­
mierem Willi Stophem na czele.

W toku rozmów omówiono 
sprawy dalszego umocnienia i roz 
woju braterskiej przyjaźni i 
wszechstronnej współpracy mię­
dzy ZSRR NRD. Dokonano
także wymiany poglądów na te­
mat aktualnych problemów mię­
dzynarodowego ruchu komuni­
stycznego i robotniczego oraz 
problemu sytuacji międzynaro­
dowej.

Spółdzielni Budownictwa
Mieszkaniowego — oddano do 
użytku w całym kraju 40 tys. 
mieszkań o 111 tys. izb. Ozna 
cza to, że plan roczny wyko­
nany został w 39,6 proc. Sy­
tuacja jest więc gorsza niż 
orzed rokiem, kiedy plany 
półrocza wykonano w 42,7 
proc, i mimo to nie zdołano 
zrealizować w pełni rocznych 
zadań.

"bLa eksportu.
„Kontynuując eksport tradycyj­
nych wyrobów jak: statki, wypo­
sażenie okrętowe, tabor kolejo­
wy, cukrownie itp. trzeba szcze­
gólnie szybko rozwijać produk­
cję i eksport obrabiarek elemen­
tów automatycznych aparatów 
i maszyn elektrycznych, maszyn 
drogowych i budowlanych, silni­
ków spalinowych itd.” głosi 

uchwała V Zjazdu PZPR.
Fot. — CAF

Wiele nowych osiedli bę­
dzie „egzystowało” w tym ro 
ku bez niezbędnego zaplecza: 
sklepów, pawilonów usługo­
wych itp. Mimo podjętych 
wielu środków zaradczych, 
obietnic inwestorów, wyko­
nawców i współdziałających 
z nimi rad narodowych w dal 
szym ciągu budownictwo to­
warzyszące traktowane jest 
„po macoszemu”. Plany I pół 
rocza w tej dziedzinie wyko­
nano zaledwie w 23,1 proc. 

■•Szczególnie niepomyślna sy­
tuacja zarysowała się w 
budownictwie lokali usługo­
wych. W ciągu 6 miesięcy br. 
zdołano przekazać do użytku 
jedynie 16,5 proc, obiektów 
przewidzianych do realizacji 
w ciągu roku.

Niewątpliwy wpływ na nie 
pomyślne wykonanie zadań 
przez spółdzielczość mieszka­
niowa miały kłopoty, z jakimi 
borykały się orzedsiębior-

Dokotfczenie na str. 2

my Kos »osu”.
Walentyna była w Polsce 

6 lat temu, wkrótce po swoim 
locie w Kosmos. Odwiedziła 
wówczas — w towarzystwie 
Walerego Bykowskiego — 
Warszawę, Łódź, miasta i mia 
steczka Śląska.

Dziś Walentyna poświęciła 
się pracy społecznej. Od roku 
jest przewodniczącą Komite­
tu Kobiet Radzieckich. Ostat­
nio na Światowym Korgre^e 
Kobiet w Helsinkach wystą­
piła z referatem „Kobieta i 
praca”. Jest już inżynierem 
lotnictwa i nadal interesują 
ją problemy Kosmosu. W cza­
sie pobytu polskiej delegacji 
partyjnej w ZSRR na nara­
dzie partii komunistycznych 
i robotniczych — W. Tieriesz- 
kowa oprowadzała Władysła­
wa Gomułkę i towarzyszące 
mu osoby po radzieckim mia­
steczku kosmonautów. (PAP)

Defilada w Paryżu
W dniu 180 rocznicy zdoby­

cia Bastylii, który jest we Frań 
cji świętem narodowym, pre­
zydent Georges Pompidou w 
otoczeniu najwyższych dostoj­
ników państwowych przyjął w 
Paryżu uroczystą defiladę woj 
skową.

Przez Pola Elizejskie i Plac 
Gwiazdy przedefilowały woj­
ska pancerne i zmotoryzowane, 
słuchacze szkół wojskowych 
oraz reprezentacyjne oddziały 
wszystkich rodzajów broni. Od 
była się również parada lotni­
cza. (PAP)
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Lot „Arollo-ir Wyścig na morzu trwa Zbiórka wlał na mb klak ptowar&W

„Najciekawszy spektakl 
10-lecia“

ściąga miliony turystów
Na przylądku Kennedy trwa 

ją ostatnie przygotowania do 
wystrzelenia pojazdu „Apollo 
11”.

Niedziela była dniem odpo­
czynku dla amerykańskich ko­
smonautów. W poniedziałek po 
raz ostatni będą oni trenować 
na symilatorach wszystkie ma­
newry, a we wtorek będą znów 
odpoczywać przed mającym na 
stąpić w środę startem.

Na Florydę zjeżdżają tłumy 
żądnych obejrzenia tego, co na­
zywane jest największym spek 
taklem dziesięciolecia — bo też 
w ten sposób traktuje się start 
do historycznego lotu. Liczba 
turystów, którzy przybyli na 
Florydę pobiła wszelkie rekor­
dy. Przed tygodniem liczbę lu­
dzi, którzy będą obserwować 
bezpośrednio start „Apollo” rza 
cowano na milion, obecnie mó­
wi się już o 2 milionach. Agen 
cja NASA zaprosiła 10 tys. ofi­
cjalnych gości, w tym b. prezy 
denta Johnsona, połowę kon- 
gresmenów, dyplomatów akre­
dytowanych w Waszyngtonie. 
Samych dziennikarzy akredyto 
wanych przy NASA jest 3.100.

PAP

Lot na Księżyc 
w Polskim Radiu

Czterej wybitni specjaliści 
doc. dr med. Jethon, dr inż. An 
drzej Marks, prof. .Zbigniew 
Paczkowski, dr Olgierd Wc-ł- 
czek — komentować będą tran 
smisje, które Polskie Radio 
przeprowadzi z lotu statku ko­
smicznego „Apollo U”.

Pierwszą trasmisję — ze 
startu rakiety z Ziejki — na­
da Polskie Radio 16 VII. br. 
w gedz. 14.20—15 w programie 
I i II.

Druga transmisja rozpocznie 
sie na 3 kwadranse przed prze 
widzianym lądowaniem na 
Księżycu, tzn. 20. VII. o godz. 
20.45, a zakończy się o 21.45 
(pr. I i III).

Trzecia transmisja — 21. VII. 
br. w godz. 7.10—8 (pr. I i II) 
stanowić będzie bezpośrednią 
re^cję z pierwszego spaceru 
po powierzchni Księżyca.

PAP

Hunwejbini wracają do miast?

Chuligańskie wybryki w Chinach
W niektórych punktach Pekinu ukazały się ostatnio hasła 

wzywające do „utrzymania porządku rewolucyjnego” oraz do 
zagwarantowania bezpieczeństwa mieszkańcom. W różnych 
częściach miasta napisy wzywają do „zdecydowanej rozpra­
wy z włóczęgostwem, rabunkami i kradzieżami”.

Katolicy contra protestanci
Gwałtowne zamieszki 
w Irlandii Północnej
Irlandia Północna jest znów 

widownią gwałtownych starć 
między ludnością protestancką 
i katolikami domagającymi się 
przyznania im równych 
praw obywatelskich. Minio­
na niedziela przyniosła no­
we zaostrzenie sytauacji 
— w trakcie trwających 
już od 3 dni zamieszek w mieś 
cie Londonderry, policja w 
dniu 13 bm. po raz pierwszy u- 
żyła broni palnej, usiłując przy 
wrócić spokój.

Jak podaje komunikat władz 
północno-irlandzkich, policjan 
ci oddali strzały nad głowami 
atakującego ich tłumu. Póź­
niej stwierdzono iż dwie oso­
by odniosły rany.

W czasie ostatnich 2 dni do 
szpitala w Londonderry prze­
wieziono 41 policjantów i 14 
osób cywilnych, które zostały 
ranne podczas zamieszek.

Jednakże nie tylko London­
derry było widownią starć. Do 
podobnych zajść doszło np. w 
Lurgan, gdzie tłum podpalił 
dwa pojazdy policyjne i wznie 
cił ogień w siedzibie prote­
stantów. W Dungiven policjan 
ci zostali uwięzieni w halu jed 
nego z domów, który tłum usi 
łował dwnikrotnie podpalić.

Premier Irlandii Północnej 
James Clark, spędzający 
weekend w Londynie, powró­
cił samolotem do swej siedzi­
by, aby przeprowadzić naradę 
z członkami gabinetu. (PAP) 
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HCP w światowej czołówce 
producentów „serc okrętowych"

Od 1958 r. nastąpił w Polsce dynamiczny rozwój pro­
dukcji wysokoprężnych silników okrętowych. W krótkim 
czasie uruchomiono i rozwinięto seryjną produkcję ory­
ginalnej polskiej konstrukcji motorów spalinowych głów­
nego napędu oraz silników w/g licencji firm „Sulzer” 
(Szwajcaria) i „Burmeister i Wain” (Dania), jak też okrę 
towych silników przekładniowych firmy „Fiat”.
O niezwykle szybkim roz­

woju produkcji silników okrę­
towych w naszym kraju świad 
czy fakt, że udział Polski w 
ogólnej liczbie silników odda 
nych w 1968 r. do eksploata­
cji na statkach o nośności po 
wyżej 2000 TDW wyniósł 4,8 
proc, w skali światowej i 8,65 
proc, w skali europejskiej. 
Główny wytwórca „serc okrę 
towych” — Zakłady Przemy­
słu Metalowego „H. Cegielski” 
w Poznaniu — wysunęły się 
na pierwsze miejsce w Euro­
pie i zdystansowały takie zna 
ne firmy europejskie jak 
M.A.N. — NRF, Sulzer — 
Szwajcaria. Goetaverken — 
Szwecja. Na świecie wyprze­
dzają „HCP” jedynie firmy 
japońskie.

Rozwój produkcji i bogaty 
asortyment wytwarzanych w 
Polsce silników okrętowych 
pozwolił na wyeliminowanie 
w krótkim czasie importu z 
krajów kapitalistycznych, na 
zaspokojenie wszystkich po­
trzeb krajowych i rozwinię­
cie (od 1963 r.) eksportu. W 
latach 1963—68 sprzedaliśmy 
w ramach tzw. eksportu bez 
pośredniego 24 motory głów­
nego napędu o łącznej mocy 
214 000 KM, których odbiorca­
mi były: ZSRR, Rumunia, 
NRD. Jugosławia, Indie, Dania. 
Na lata 1969—70 „portfel zamó 
wień” na silniki wielkiej mo­
cy przewiduje dostawy 34 mo 
torów7 o łącznej mocy 271 800 
KM.

Stale wzrastające potrzeby 
naszych stoczni oraz wyma­
gania odbiorców polskich stat 
ków i silników okrętowych 
zmuszają producentów wyso­
koprężnych motorów okręto­
wych do stałego modernizo­
wania wyrobów i szybkiego 
uruchamiania produkcji no 
wych typów silników, rozwi­
jania nowoczesnych konstruk 
cji. Aby temu sprostać, roz­
budowano istniejące i zbudo-

Na murach miasta pojawi­
ły się również datowane 9 
bm. obwieszczenia Komisji 
Kontroli Wojskowej Urzędu 
Bezpieczeństwa Pekinu. Afi­
sze te, częstokroć bardzo szyb 
ko znikające, stwierdzają, że 
mimo „wielkich sukcesów wiel 
kiej proletariackiej rewolucji 
kulturalnej” i szerokiego odze 
wu na hasło rzucone przez IX 
Zjazd KPCh „wrogowie kla­
sowi” (mianem tym określa 
się tutaj prawie wszystkich 
przeciwników) nie zostali je­
szcze całkowicie zniszczeni. 
Elementy te — jak głosi ob­
wieszczenie — prowadzą wy­
wrotową działalność i powodu 
ją zakłócenia porządku w kra 
ju. Obwieszczenie podaje naz 
wiska dwóch studentów ska­
zanych na karę śmierci za 
„bandyckie wyczyny’’-

Obserwatorzy nie wyklucza 
ją, że zjawisko zakłócania po 
rządku publicznego wiąże się 
w pewnej mierze z wypadka­
mi samowolnego powrotu do 
miasta pewnych hunwejbi­
nów, których wysłano na 
wieś w celu „reedukacji” w ra­
mach akcji osiedleńczej.

PAP

Galera ze skarbami 
na dnie morza

Czterech jugosłowiańskich ry 
baków odkryło w czasie poło­
wu gąbek galerę z „Tysiąca i 
jednej nocy”. Statek leży na 
głębokości 60 metrów u brze­
gów wyspy Kornat. Ma on dłu 
gość 17 metrów, uzbrojony 
jest w 6 dział. Jak się wydaje. 
pod jego pokładem powinien 
znajdować się skarb jednego z 
sułtanów Konstantynopola 
Wartość archeologiczna znalezi 
ska wydaje się być kolosalna

PAP 

wano nowe zakłady silników 
okrętowych, wyposażono je w 
precyzyjne obrabiarki i spe­
cjalistyczne urządzenia. La­
boratoria otrzymały nowoczes 
ne urządzenia kontrolne i po 
miarowe. Rozwinięto system 
kooperacji, wyszkolono ka­
drę specjalistyczną. Ponad 
1000 osób pracuje w zapleczu 
technicznym, na które składa 
ja sie m. in. Centralne Biu­
ro Konstrukcyjne Silników 
Spalinowych w Warszawie, 
Ośrodek Badawczy Silników 
Okrętowych „HCP”, zakłado­
we biura konstrukcyjne, tech 
nologiczne i laboratoria przy 
zakładach „Cegielskiego”, 
świętochłowickiej „Zgodzie” i 
stoczni gdańskiej.

Celem tych przedsięwzięć 
jest utrzymanie osiągniętego 
już wysokiego poziomu nowo 
czelności produkcji i dotrzy­
manie tempa w trwającym 
wśród światowej czołówki 
„wyścigu na morzu”. W la­
tach 1970—75 wprowadzone 
zostaną do produkcji zmoder­
nizowane i nowe typy silni­
ków o nowocześniejszych roz 
wiązaniach konstrukcyjnych, 
wyższych * parametrach tech­
nicznych i lepszych właści­
wościach eksploatacyjnych. 
Pozwoli to na zaspokojenie

List inwalidów wojennych 
do Władysława Gomułki
Ostatnio w Warszawie z o- 

kazji 25-lecia PRL odbyła się 
uroczysta plenarna sesja za­
rządów głównych: Związku 
Inwalidów Wojennych PRL i 
Związku Ociemniałych Żołnie 
rzy PRL. Uczestnicy sesji wy 
stosowali list do i sekretarza 
KC PZPR Władysława GómuJ 
ki w którym m- in. czytamyt 
„Możemy Wam z dumą zamel 
dować Towarzyszu Sekreta­
rzu, że 25-lecie PRL powitali­
śmy zobowiązaniami produk­
cyjnymi oraz czynami społecz 
nymi. W jubileuszowym roku 
25-lecia Ojczyzny Ludowej 
składamy Wam Towarzyszu 
Sekretarzu nasze kombatan­
ckie. najlepsze życzenia oraz 
zapewniamy Was i Komitet 
Centralny PZPR, że nadal słu 
żyć będziemy wielkim ideom 
ludzkości — sprawie pokoju, 
sprawie socjalizmu. Daliśmy 
Ojczyźnie co najcenniejsze i 
póki sił starczy będziemy ją 
umacniać”.

Wytyczne MHW

Jak wykorzystać rezerwy 
naszej gastronomii?

Ministerstwo Handlu Wewnętrznego w wytycznych w 
sprawie realizacji uchwały II Plenum KC PZPR zwraca u- 
wagę central, zjednoczeń i przedsiębiorstw podległych MHW 
na potrzebę wnikliwego zastanowienia się nad wykorzysta­
niem wszystkich rezerw umożliwiających rozwój działalnoś­
ci handlowej i gastronomicznej, bez angażowania poważniej­
szych funduszów inwestycyjnych.
Na pozór mogłoby się wyda­

wać, że w gastronomii — przy 
niedostatecznej sieci lokali i 
stosunkowo małej liczbie 
miejsc dla konsumentów —re­
zerwy już praktycznie nie 
istnieją. Okazuje się jednak — 
co wynika z dyskusji na ostat 
nich naradach w MHW — że i 
w tym dziale jest sporo niewy 
korzystanych możliwości. Mia­
nowicie — znacznie większą 
liczbę klientów mogą obsługi­
wać lokale najwyższych kate­
gorii: „S” i I, które pracę „peł 
ną parą” rozpoczynają często 
dopiero w godzinach popołu­
dniowych. Aby wykorzystać w 
pełni ich kuchnie i sale jadał-/ 
ne trzeba jednak nie tylko 
wcześniej je otwierać, ale 
i odpowiednio dostosować 
dzienny jadłospis, przyrzą­
dzając potrawy tańsze
i doliczając mniejsze marże. 
Również restauracje i bary niż 
szych kategorii powinny skru 
pulatnie zbadać swe zdolności 
produkcyjne i zestawić je z na 
sileniem frekwencji w różnych 
porach dnia, aby ustalić w któ 
rych godzinach czynności ku- 

najbardziej różnorodnych po­
trzeb na napędy główne stat­
ków różnej wielkości i prze­
znaczenia, aż do najwięk­
szych jednostek włącznie oraz 
statków o dużej szybkości.

Zakłady „H. Cegielski” są 
już przygotowane do budowy 
największych silników okręlo 
wych tzw. wodzikowych, o 
średnicy cylindra do 1050 mm 
i mocy każdego cylindra 4000 
KM. (PAP)

Eksport móząów

Polscy specjaliści 
w trzydziestu krajach

W 30 krajach świata pracują polscy specjaliści. Najwię­
cej ich znajduje się obecnie w Maroku, Nigerii, Ghanie, Al­
gierii, Iraku, Libii, Tunezji i Kongu.
Naj większą grupę stanowią 

fachowcy reprezentujący za­
wody inżynieryjno-technicz­
ne, w których najliczniej re­
prezentowane jest budownic­
two i architektura, następnie 
energetyka i elektronika. Na­
si inżynierowie i konstrukto­
rzy zajmują się m. in. opra­
cowaniem programów urbani 
stycznych dla Ghany, kierują 
poszukiwaniami złóż surow­
cowych w Maroku, Iraku i 
Tunezji. Polscy naukowcy 
rozmaitych specjalności wy­
kładają na wyższych uczel­
niach w Addis Abebie, Bag­
dadzie, Chartumie, Dar es 
Salam, Ibadanie, Kumasi, 
Oranie.

Ogromnym uznaniem na 
„światowym rynku” cieszy 
się praca naszych lekarzy, 
którzy po naukowcach stano­
wią najliczniejszą grupę spe­
cjalistów pracujących za gra­
nicą.

Duże znaczenie ma także 
praca polskich specjalistów z 
dziedziny żeglugi. Oficerowie 
marynarki handlowej, mećha 
nicy, nawigatorzy piloći kie­
rują jednostkami floty pły­
wającej pod banderami Gha­
ny, Kuwejtu, Libanu. W wiel 
kich portach Afryki, m. in.

Otto Winzer 
odwiedzi Kair

Jak podaje agencja MEN, 
minister spraw zagranicznych 
NRD Otto Winzer ma przybyć 
do ZRA jako szef delegacji 
NRD w związku z wymianą 
ambasadorów między oboma 
krajami. (PAP) 

chenne nie absorbują w pełni 
całego personelu. Istniejące 
„luzy” wykorzystać trzeba na 
produkcję gotowych dań dla 
stołówek i bufetów przy za­
kładach pracy, bądź do abona­
mentowej sprzedaży na wynos. 
Proponuje się Jeż pewne zmia 
ny w menu "kawiarnianym. 
Obok tradycyjnych napojów, 
ciast itp. znaleźć się w nim po 
winny posiłki śniadaniowe i 
dania barowe.

PAP

Polscy dziennikarze
w Bułgarii

Na zaproszenie departamen­
tu prasy bułgarskiego M$Z 
przybyła do Sofii delegacja 
Stowarzyszenia Dziennikarzy 
Polskich. Delegacja w czasie 
pobytu w Bułgarii zapozna się 
z pracą niektórych pism buł­
garskich, a także zwiedzi kil­
ka obiektów przemysłowych, 
rolniczych i kulturalnych.

PAP

Na zdjęciu: Zbiórka pionierów 
Demokratycznej Republiki Wiet­
namu na dziedzińcu szkoły w 
wiosce Hunam w prowincji Hatai.

CAF — TASS — telefoto

w Takoradi oraz Lagos, pol­
scy kapitanowie żeglugi wiel­
kiej kierują holownikami.

W br. nasze kontakty w tej 
dziedzinie rozszerzą się jesz­
cze bardziej. Obecnie Polser- 
vice prowadzi pertraktacje do 
tyczące zatrudnienia kolej­
nych grup naszych ekspertów 
i fachowców w Nigerii, Etio­
pii i Tanzanii. Poza Afryką 
i Azją polscy fachowcy pra­
cują także w Europie. Tutaj 
szczególnie cenieni są archi­
tekci i chemicy. (PAP)

W październiku

Obchody jubileuszowe 
50-lecia poznańskiej PWSSP

W październiku obchodzić bę 
dzie jubileusz 50-lecia Pań­
stwowa Wyższa Szkoła Sztuk 
Plastycznych w Poznaniu. Ob­
chody jubileuszowe nad który 
mi protektorat objął minister 
kultury i sztuki — Lucjan Mo­
tyka rozpoczną się 14 paździer 
nika.

W tym dniu po uroczystoś­
ci inauguracji jubileuszowego 
roku akademickiego odsłonięta 
zostanie w holu PWSSP ta­
blica pamiątkowa ku czci po­
mordowanych przez hitlerow­
ców pedagogów uczelni, otwar 
ta zostanie również retrospek­
tywna wystawa prac studen­
tów szkoły poznańskiej. Po po 
łudniu odbędzie się pokaz ani 
macji przestrzeni, a wieczorem 
spotkanie senatu uczelni z 
przedstawicielami władz oraz 
gośćmi zaproszonymi ze wszy­
stkich ważniejszych środowisk 
plastycznych kraju. Obchody 
jubileuszowe zakończy w maju 
1970 r. wystawa w Muzeum 
Narodowym obrazująca doro­
bek artystyczny pedagogów po 
znańskiej uczelni plastycznej.

PWSSP w Poznaniu należy 
obecnie do czołowych uczelni 
w skali kraju. Jej wysoką po­
zycję dokumentują m. in. licz­
ne nagrody studentów na wszy 
stkich ważniejszych ogólnopol­
skich konkursach dla młodzie­
ży plastycznej, (ob)

„Koziołki” płacq
7, 24, 35, 43, 47, (23) 

Końcówka banderoli nr 0222 
W 635 Poznańskiej Grze Liczbo­

wej „Koziołki”, której losowanie 
odbyło się W dniu 13 lipca 1969 r. 
wpłynęło 270.454 zakładów war­
tości 811.362,— zł. Fundusz wygra­
nych wynosi: 446.249,— zł. Stwier­
dzono:

1 „piątkę” w kolekturze nr 3C<8 
w Kaszczorze pow. Wolsztyn w 
wysokości zł 157,718,— ; 30 „czwó­
rek” po zł 4.056,—; 49 „trójek 
premiowanych” po zł 155,— ; 1.556 
„trójek” po zł 55,— ; 1.320 „dwó­
jek premiowanych” po zł 25,— ; 
18.638 „dwójek” po zł 5,—. Na 
4-cyfrową końcówkę banderoli 
0222 ustalono: 5 premii po 
2.500,— zł, 3 premie po 500,— zł. 
Losowanie 1636 | gry odbędzie się 
w dniu 20 lipci 1969 r, w Pozna­
niu na Staryną Rynku o godzi­
nie 12. Dodatkowo na gry w mie­
siącu lipcu będą w każdą nie­
dzielę losowane 4-cyfrowe koń­
cówki banderoli, na które przy- 
padnie 2.500,— zł na kupony z 
banderolą V-z,akładową, a na ku­
pony z banderolą I-zakładową 
500,— zł. Na banderole V-^akła- 
dowe na gry w 1 i p c u br. zo­
stanie rozlosowany dodatkowo 
samochód osobowy marki „Fiat 
125 p”.

K5229

Toto-Lotek
3, 14, 15, 28, 33, 42, (17)

Na wzorach hitlerowskich
Salwador 

przygotowuje agresję
Stały korespondent PAP w 

Meksyku red. R. Kapuściński 
donosi ze stolicy Hondurasu Te 
gucigalpy:

Sto kilometrów od Tegucigal 
py, w górzystym, zalesionym te 
renie przebiega granica między 
Hondurasem a Salwadorem. 
Ostatnie meldunki jakie dotar­
ły z posterunków granicznych 
do stolicy Hondurasu świad­
czą, że w każdej chwili może 
nastąpić zbrojna agresja Sal­
wadoru, którego ośrodki propa 
gandy jawnie nawołują do woj 
ny.

Ogłoszony w niedzielę przez 
biura informacji rządu Hondu­
rasu komunikat stwierdza, że 
w niedzic-lę nad ranem doszło 
do nowego starcia granicznego 
między wojskami Hondurasu i 
Salwadoru, sprowokowanego 
przez oddziały Salwadoru, które 
przez trzy godziny prowadziły 
ogień z broni maszynowej i mo 
ździerzy przeciwko jednostkom 
Hondurasu. Pierwsze starcie 
między obu wojskami miało 
miejsce w piątek, w pobliżu 
miejscowości- Piedras de Los 
Tigres, położonej 12 km w głę­
bi terytorium Hondurasu. W 
starciu tym zginęło pięciu żoł 
nierzy Salwadoru. W całym 
Hondurasie trwają energiczne 
przygotowania do obrony kra­
ju na wypadek agresji Salwa­
doru. W miastach i wioskach 
działają już komitety obrony 
narodowej, które powstają rów 
nież we wszystkich instytu­
cjach, zakładach pracy i szko­
łach.

Honduraski dziennik „La 
Prensa” w artykule wstępnym 
pt. „Doktryna Hitlera, Izraela 
i Salwadoru”, stwierdza, że Sal 
wrador stal się w prostej linii 
spadkobiercą doktryny Hitlera, 
który starał się rozwiązać pro­
blemy wewnętrzne Niemiec 
przy pomocy ekspansji teryto­
rialnej na Czechosłowację i Pol 
skę”.

„Jednocześnie — pisze dzien­
nik — agresja Izraela na kraje 
arabskie dała natchnienie mi- 
litarystom Salwadoru do zorga 
nizowania agresji przeciw Hon 
durasowi”. Inny dziennik Hon 
durasu „El Dia” w artykule 
pt. „Faszystowska kasta milita 
rystów Salwadoru” przypomi­
na reakcyjne tradycje armii 
Salwadoru. Armia ta była zor­
ganizowana przez pruskich in­
struktorów, a Wielu jej ofice­
rów było szkolonych w niemie 
ckich akademiach wojskowych 
jeszcze przed pierwszą wojną 
światową. (PAP)

Wciąż za mało
Dokończenie ze str. 1.

stwa budowlane w pierw­
szych miesiącach tego roku: 
złe warunki w okresie zimy, 
kłopoty z transportem kolejo 
wym materiałów budowla­
nych, jak również brak po­
trzebnej liczby robotników w 
ostatnim czasie.

Wydaje się jednak, iż ist­
nieje szansa, aby tegoroczne 
plany spółdzielczego budowni 
ctwa mieszkaniowego zostały 
w pełni wykonane. Niezbęd­
nym warunkiem jest jednak 
pełna mobilizacja sił i środ­
ków. Jest to tym bardziej 
ważne, że w roku przyszłym 
spółdzielczość zaplanowała 
dalsze zwiększenie rozmiaru 
budownictwa, a więc i od' wy­
ników tego roku zależy, czy wy 
czekujący na nowe mieszka­
nia przyszli lokatorzy otrzy­
mają je w przewidzianych 
terminach. (PAP)



Lima 
rzuca wyzwanie
Rewolucja społeczna w Pe­

ru jest najpoważniej­
szym i najgłębszym prze 

wrotem społecznym lat sześć 
Dziesiątych w Trzecim Świę­
cie, po rewolucjach kubań­
skiej. algierskiej, egipskiej i 
zanz.barskiej — ocenia Ry­
szard Kapuściński, korespon­
dent PAP w Ameryce Łaciń­
skiej.

Kapuściński zarazem zwraca 
uwagę, iż rewolucje te zostały 
dokonane bądź przez wojsko­
wych, bądź przez ugrupowa­
nia. które doszły do władzy 
dzięki działaniu partyzantów. 
Jest to zjawisko znamienne: 
rie partie polityczne lecz gru­
py wojskowe są w Trzecim 
£ wiecie inicjatorami radykal­
nych przemian, jako że rewo­

lucje bliższe są tu operacjom 
wojskowym niż akcjom o cha­
rakterze partyjnym.

„INTELIGENTNY REFORMIZM?”

W przypadku Peru*)  trzeba 
przypomnieć, że przed cztero­
ma laty działali tu partyzanci 
spod znaku MIR (Ruch Lewicy 
Rewolucyjnej), usiłujący dopro 
wadzić do obalenia ówczesne­
go reżimu. Nie mając szersze­
go poparcia pośród ludności 
(30 procent Peruwiańczyków 
jest analfabetami), zostali 
z dziesiątkowani przez regular 
ne oddziały wojskowe, działa­
jące pod kierownictwem zagra 
nicznych „doradców”. Pro­
gram MIR zapowiadał reformę 
rolną, upaństwowienie prze­
rw ysłu oraz likwidację działal­
ności obcych monopoli.

*) Patrz art. „Peruwiańska bu­
rza” z 9 bm.

Być może z biegiem czasu 
wżsi wojskowi, autorzy zama 
c^u stanu z 3 października 
ln63. którzy niedawno zwalcza 
li partyzantów Ruchu Lewicy 
Rewolucyjnej — doszli do 
wniosku, że podłożem dla dzia 
łalności „rebeliantów” były 
ważkie względy polityczno-spo 
łączne. I zdali sobie sprawę z 
tego, że głębokie reformy są 
koniecznością'. ’ Móźe hie bez 
znaczenia sa także stopniowe 
zmiany w składzie socjalnym 
peruwiańskiej generalicji i kor 
P”«u oficerskiego.

Krótki stosunkowo okres rządów 
nowego szefa państwa — gen. Jua 
na Velasco Alvarado, charakteryzu 
je się między innymi systematycz 
nym eliminowaniem z grupy kie­
rowniczej ludzi prawicowej orien­
tacji. Są oni zastępowani osobistoś 
c ami o nastawieniu postępowym i 
p itrotycznym. Charakterystyczna 
jest na przykład zmiana na stano, 
wisku ministra rolnictwa; dotych­
czasowy kierownik tego resortu — 
gen. Jose Benavides. został odwoła 
ny za ugodową politykę wobec ro 
dzimej oligarchii i za niechętny 
stosunek do radykalnie pomyślanej 
reformy rolnej; jego miejsce zajął 
g-n. Barandiaran Pagader, współ- 
autor dekretu o reformie.

Mamy więc w Peru do czy­
nienia z grupą wojskową o na 
s'awieniu nacjonalistycznym i 
a^tyimperialistycznym, kroczą 
ca drogą „inteligentnego refor 
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ffiaarM
LI.STY DO NIEMIECKIEGO PRZYJACIELA

Próbowałem też wypowiadać możliwie naturalnie powi- I 
talne słowa, przyjmując odpowiednią, zarozumiałą pozę, I 
z odpowiednią mimiką. Pogardliwą oczywiście. „Niech 
Pani sobie nie wyobraża, że wierzę w tę bzdurę, jako­
bym był Pani synem. Właściwie przyjechałem tu tylko 
po to, żeby sprostować tę pomyłkę” — ćwiczyłem to I 
kilka razy orzed lustrem z coraz bardziej niepewną miną. • 
A niech Urn będzie co chce. Na wojnie było gorzej.
I to się przeżyje. Z tymi myślami rzuciłem się na łóżko, 

i tym razem udało mi się zasnąć. Znów szarpniecie, z hu­
kiem uderzył bufor o bufor, usłyszałem głos kondukto- 
~a — wykrzyknął coś, co przypominało niemieckie słowo •

* ..Posen”. I rzeczywiście, w drzwiach ukazał się konduk­
tor: „Jesteśmy na miejscu, matka Pana czeka już z pew-

I] nością na dworcu,” Po tych słowach straciłem głowę 
j kompletnie, porwałem się z łóżka i szybko wskoczyłem 

w ubranie. Następnie chwyciłem walizkę, torbę i rower 
zacząłem się przeciskać do wyjścia. Serce szalało. Krę­

ciło mi się w głowie. Widziałem czerwone kręgi przed 
^rzyma. Drżały mi kolana. Stanąłem w drzwiach wagonu, 
mój wzrok bojażliwie błądził wokoło. Gdzie ona jest? 
Tak też może wyglądać? Może Je przyjdzie? Boże, po- I 
móż, przywróć mi odwagę! Czy to ta w długim czarnym 
Płaszczu z tlbogą torebką w rece? Chwała Bo«ru. nie' Mi- I 
nęło kilka minut ludzie opuścili pociąg i zwartą masą
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podążali w kierunku wyjścia. Odetchnąłem. Nie przysz­
ła. Natychmiast wsiądę do pociągu do Berlina i wrócę 
do domu do Koblencji, nad mój ukochany Ren. Dzięki 
Bogu! Nawet konduktor spoglądał już na mnie krzywo, 
wyraźnie rozczarowany. „Powinna zaraz przyjść” — po­
wiedział jednak. Nagle krzyk: „To on!” Musiałem się 
przytrzymać, żeby nie upaść. Przez ciało przeszedł 
dreszcz. Silnie zacisnąiem prawą rękę na kierownicy 
roweru, tak silnie, że omal nie wrzasnąłem z bólu. Zwró­
ciłem się w kierunku krzyku. W odległości ok. 50 m uj­
rzałem jakąś kobietę z mężczyzną. Mężczyzna żywo 
gestykulował i potrząsnął niedowierzająco głową. Po­
nownie odetchnąłem z ulgą. Nie, nie, to nie może być 
ona. Po pierwsze — jest z mężem, a mój ojciec przecież 
nie żyje, po drugie— zbyt duża odległość, żeby było 
rzeczą możliwa rozpoznanie kogokolwiek przy tak 
kiepskim świetle — tym bardziej „zaginionego” przez 
11 laty syna. Niemożliwe. Ale krzyk się powtórzył, zo­
baczyłem. jak kobieta uporczywie kiwała twierdząco 
głową. Kilka razy, z głębokim przekonaniem, rzucała 
przy tym spojrzenia w moim kierunku. Podeszwa bliżej, 
tak że mogłem już dostrzec błękit jej oczu. Mój Boże, 
tego wzroku, tego żaru bijącego z jej oczu nie zapomnę 
nigdy! Czułem jak mnie one pochłaniają, jak chciwie 
dotykają centymetr po centymetrze, z góry na dół, 
z dołu do góry, widziałem, jak ciągle kiwała twierdząco 
głową, mówiąc coś szybko do swego towarzysza. Nagle 
stanęła przed stopniami wagonu. Bez słowa, nie mogąc 
uwolnić sie od spojrzenia tej kobiety, zszedłem powoli 
z wszystkimi klamotami na peron. I tu uderzyły mn:e 
jej słowa, wvmawiane volno, proszącym tonem, Drawie 
żebrząco: „Czy jesteś Alfredem?”. Odoowiedziałrm 
ze ściśniętym gardłem, szorstko: „tak. to ja”. Mężczyzna 
stał w milczeniu, lustrując mnie wzrokiem. Stał tuż 
obok tej średniego wzros+u. delikatnej kobiety z cudow­
nymi niebieskimi oczami i prawie cz.arnymi włosami.
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mianu”, drogą ratowania isto­
ty dotychczasowego ustroju za 
cenę szeregu przywilejów, z ja 
kich dotychczas korzystali bo­
gacze. Jest to interesujące tym 
bardziej, iż siły zbrojne w tym 
kraju popierały zawsze prawi- 
cę.

Znaczenie tego kursu poli­
tycznego trafnie zdaje się oce­
niać brytyjski dziennik „Guar 
dian” (28 ubm.) określający po 
sunięcie prezydenta Yelasco Al 
varado jako „rozbicie od wew­
nątrz władzy lokalnej oligar­
chii, rządzącej w Peru od daw 
na wspólnie z Amerykanami”.

10 WAŻKICH DEKRETÓW

A tymczasem z Limy nadcho 
dzą nowe wieści. Po znacjona- 
lizowaniu przemysłu petroche 
micznego i rozpoczęciu refor­
my rolnej, wojskowi zapowia­
dają ogłoszenie w najbliższym 
czasie dziesięciu dalszych rewo 
lucyjnych dekretów. Szczegól­
ne znaczenie mieć będzie de­
kret o gospodarce wodnej — 
istotne dopełnienie postano­
wień o reformie rolnej. Kon­
trolowane dotychczas przez 
prywatnych właścicieli źródła 
słodkiej wody, oddane zostaną 

Wai J rugi ej póSLuh

obecnie pod zarząd państwa, 
dla sprawiedliwego zaspokaja 
nia potrzeb wodnych ludności, 
przede wszystkim wiejskiej.

Pierwszą pozycję na liście 
peruwiańskich produktów 
eksportowych zajmuje mączka 
rybna (27 procent wartości wy 
wozu), przeto struktura prze­
mysłu rybnego ma ważkie zna 
czenie. Jeden z przygotowanych 
dekretów ma po nowemu regu 
lować podział dochodów w tej 
gałęzi gospodarki. „Zyski u- 
przywilejowanej mniejszości 
— oznajmił rzecznik rządu — 
będą dzielone między poszko­
dowaną większość: robotników 
i rybaków”.

Junta wojskowa szykuje tak 
że dekret przewidujący otwar 
cie kredytów dla rolników i 
zwiększenie pomocy finanso­
wej dla przedsiębiorstw pań­
stwowych. W przygotowaniu 
są akty prawne, dotyczące sy 
stemu podatkowego, przepi­
sów prawa pracy itp. Obowią­
zuje już, uchwalona przez rząd 
generałów, zasada bezpłatnego 
pobierania nauki przez u- 
czniów szkół podstawowych i 
średnich.

Wszystkie te posunięcia nowych 
władz peruwiańskich odbijają 
się szerokim echem w kra­
jach Ameryki Południowej 
i Środkowej. Zwłaszcza pe­
ruwiańska reforma rolna nie 
mogła nie spotkać się z zaintereso 
waniem, jako że wszystkie pań­
stwa subkontynentu południowo­
amerykańskiego prędzej czy póź­
niej będą zmuszone podjąć próbę 
rozwiązania kwestii agrarnej. No-

Specjalny wysłannik prezydenta 
Nixonc, Nelson Rockefeller - 
w podróży po Ameryce Łaciń­

skiej.
(„Canard Enchaine” — Paryż)

we posunięcia Limy są doniosłe 
także z tego względu, że ich ostrze 
skierowane jest nie tylko przeciw 
ko rodzimej oligarchii, lecz jedno­
cześnie przeciwko interesom obce­
go (przede wszystkim — amerykań 
skiego) kapitału.

Nie przypadkiem osnową do 
kumentu nazwanego „Kartą z 
Vina del Mar”, a uchwalonego 
przez przedstawicieli rządów 
22 państw latynoamerykań­
skich 17 maja br., stała się 
właśnie doktryna peruwiań­
ska. Przedstawił ją w kwiet­
niu gen. Edgardo Mercado, mi 
nister spraw zagranicznych Pe 
ru. Ameryka Łacińska ma in­
teresy odrębne — głosi doktry 
na — a nieraz sprzeczne z 
USA i udzielanie przez Stany 
Zjednoczone pomocy krajom 
południa, nie może być podsta 
wą do ingerencji w ich we­
wnętrzne sprawy...

PERU - ZARAŹLIWY PRZYKŁAD
Postawa peruwiańskiej jun 

ty wojskowej, akceptowana 
przez szerokie rzesze robotni­
ków, chłopów, studentów (re­
forma rolna spotkała się m. in. 
z poparciem partii komuni­
stycznej), wyraźnie niepokoi 
Waszyngton. Przykład Peru 
już okazał się zaraźliwy: w 
Chile znacjonalizowano prze­
mysł miedziowy, w Meksyku 
wywłaszczono trzy spółki naf­
towe, w Kostarice przejęto nie 
które linie kolejowe, w Pana­
mie ogłoszono reformę rolną, 
Kolumbia obwieściła częścio­
we upaństwowienie złóż nafto 

wych, Ekwador i Wenezuela 
prowadzą coraz bardziej sta­
nowczą walkę w obronie naro 
dowych interesów. A we 
wszystkich tych państwach w 
gre wchodzą amerykańskie ka 
pitały, amerykańskie koncesje 
i amerykańskie monopole.

Niedawna misja Nelsona Roc 
kefellera, specjalnego wysłan­
nika Richarda Nixona do Ame 
ryki Łacińskiej, zakończyła się 
dla Bałego Domu sromotnym 
fiaskiem; „Rocky” nie mógł nie

Dokończenie na str 4
WIESŁAW PORZYCKI

Uwłaszczeni dobrami kuliary

Poza rogatkami metropolii
Wśród cech, charakteryzu­

jących życie kulturalne 
naszego kraju w mijają 

cym 25-leciu, wysuwa się na 
czoło wykorzystanie możliwo­
ści twórczych wielu ośrod­
ków; monocentryzm ustępują 
cy na rzecz policentryzmu, 
chociaż ów proces odbywał 
się stopniowo i do końca nie 
został jeszcze doprowadzony.

Potrzeba świadomego kształ 
towania czynnego odbioru kul 
tury, konieczność tworzenia 
warunków sprzyjających ak 
tywności intelektualnej i emo 
cjonalnej najszerszych krę­
gów społecznych, doceniona 
została w pełni już w Manife 
ście PKWN. Toteż w powojen 
nej organizacji „geografii kul 
turalnej” wyraźnie uwidocz­
nia się nasycenie instytucja­
mi kultury miast wojewódz­
kich, dużych miast powiato­
wych, a z czasem także o- 
środków mniejszych. Do tra­
dycyjnych ośrodków kulturo­
twórczych, takich jak Warsza 
wa, Kraków czy Poznań, za­
częły dochodzić dziesiątki 
innych.

Nasycanie terenu w instytu 
cje kulturalne szło w parze z 
uprzemysławianiem kraju. 
Nie był to bynajmniej proces 
łatwy, ani przebiegający me­
chanicznie. Planowej polityce 
rozmieszczania kadr i urzą­
dzeń kulturalnych towarzyszy 
ły „żywiołowe” inicjatywy 
środowisk, które nie chciały i 
nie mogły czekać na swoją 
„szczęśliwą” chwilę. Ich aspi­
racje intelektualne i artystycz 
ne wyprzedzały zamierzenia i 
możliwości centralnego planu. 
Tak właśnie dzięki „niecierpli 
wości” terenu powstawały licz 
ne, nowe uczelnie wyższe, o- 
środki wydawnicze, stacje te­
lewizyjne i radiowe, teatry, 
muzea itp. A wszystko to 
przy niezwykłej ofiarności 
społeczeństwa, które groma­
dziło własne środki, podejmo 
wało czyny społeczne, nada­
wało marzeniom realny 
kształt. Na nowy kształt geo­
grafii kulturalnej złożyły się 
więc z jednej strony instytu­
cje kulturalne, tworzone ze 
środków państwowych, a z 
drugiej — różne formy spo­
łecznego uczestnictwa w kul­
turze, w pierwszym rzędzie 
różnego rodzaju stowarzy­
szeń kulturalnych (około pół 
tysiąca)- Rozwój form społecz 
nych, korygujących walnie 
plany centralne, uwidocznił 
się ze szczególną siłą po okre 
sie przezwyciężenia pewnych 
deformacji w organizacji ży­
cia kulturalnego, po usunię­
ciu arbitralnego dogmatyzmu 
w polityce kulturalnej lat 
1949—1956. Procesom tym 
sprzyjała decentralizacja za­
rządzania życia społecznego, 
a w tym i sprawami kultury.

Właśnie w kulturze zmiany 
dokonane na przestrzeni 
ćwierćwiecza są w przeważa­
jącej mierze rezultatem wy­
jątkowej aktywności społe­
czeństwa. Rosło ono wraz z 
budownictwem socjalizmu.

kształtowało coraz wyższe po nych można było uruchomić 
trzeby w warunkach własnej 
aktywności intelektualnej i 
emocjonalnej. Dlatego zmian
nie można rozpatrywać li tyl­
ko w kategoriach ilościowych, 
przyrównując nasze dokona­
nia ze stanem po wojnie.

Wyjątkowo dynamiczny był roz 
wój radia i telewizji. Na przy­
kład w roku 1950 liczba abonen­
tów PR sięgała dopiero półtora 
miliona, z czego na wsi 431 tys. 
(w 1939 r. 1 016 tys., na wsi 325.8 
tys.), podczas gdy pod koniec u- 
biegłego roku osiągnęła już 5,6 
min; (na wsi prawie dwa miliony 
radio-abonentów). Dodajmy do te 
go, że jeszcze w roku 1960 liczba 
teleabonentów nie sięgała pół mi 
liona, podczas gdy w roku 1968 
zbliżyła się do 3,5 min posiadaczy 
telewizorów (na wsi 753 tys.). Ra 
di© i telewizja, obok prasy i 
książki, szeroko otwarły wrota 
kultury, zdecydowanie wycho­
dząc poza granice metropolii kul 
tury.

W upowszechnianiu kul­
tury niemałą rolę odgry­
wa film. Pod koniec roku u- 
biegłego mieliśmy 3.626 kin, 
nie licząc 189 kin oświato­
wych oraz instruktażowych. 
Z kin skorzystało w 1968 roku 
153,5 min widzów, w tym na 
wsi 26,3 min- W kinach wy­
świetlono 1600 tytułów (nieco 
ponad 300 tytułów polskiej 
produkcji). Dodajmy, co istot 
ne, iż wszystkie domy kultu­
ry i większość klubów, nie 
mówiąc już o szkołach, wypo 
sażone są w projektory umoż 
liwiające odbiór filmów, orga 
nizowanie dyskusji, krzewie­
nie kultury filmowej. A prze 
cięż wszystkich kin było 
przed wojną zaledwie 800, 
prawie wyłącznie w miastach. 
W wyniku zniszczeń wój-n-

TEATR

Stara i marzycielska 
komedia Żeromskiego
Teatr nasz rozpoczął i za­

kończył sezon Żerom­
skim. Na inaugurację 

wybnał „Przedwiośnie”, na ostat­
nią przedwakacyjną premierę 
„Przepióreczkę”. Konfrontacja 
obu dzieł wielkiego pisarza wy­
pada jednak zdecydowanie na 
korzyść „Przedwiośnia”. Powieść 
do dziś zachowała aktualność 
problemów, jest wciąż dziełem 
żywym, odważnym, na wskroś po­
litycznym. Nie można tego na­
tomiast w całej rozciągłości po­
wiedzieć chyba o „Przepiórecz­
ce”. Komedia ta nie stała się 
jeszcze jakgdyby w pełni kla­
syczna, ale już przestała być 
współczesna. Nadal ma oczywi­
ście wiele uroku teatralnego, ma 
świetne role, ma swoją wielką 
teatralną legendę, ale właśnie 
w relacji z „Przedwiośniem” 
wydaje się mimo wszystko bar­
dzo odległa od nas, anachro­
niczna, staroświecka. Chwyta 
oczywiście i dzisiaj widzów, 
zwłaszcza tych starszych za ser­
ce, budzi wspomnienia i senty­
menty, ale aby móc poruszyć 
współczesną widownię i ukryć 
przed nią wszelkie swe naiw­
ności I nieprawdopodobieństwa 
wymaga wyjątkowo przedniego 
aktorstwa, bezbłędnej scenicz­
nej realizacji. Jak od tej strony 
prezentuje się nowe przedsta­
wienie? Na ogół nieźle ale dość 
daleko jest mu, szczerze mó­
wiąc, do doskonałości.

Cała trudność z „Przepiórecz­
ką" polega dziś chyba na tym, 
że nie wszystko w niej w rów­
nym stopniu się zestarzało. Naj­
bardziej anachroniczna się wy­
daje z perspektywy tych lat kilku 
dziesięciu, sama jej ideologia. 
Przeświadczenie o możliwości 
załatwienia wszystkich, jakże 
skomplikowanych przecież i trud 
nych spraw nauki, oświaty, upo­
wszechnienia przy pomocy do­
broczynnej funkcji pewnej za­
kochanej księżniczki. Wszystko 
pozostałe frapuje nas i dzisiaj 
w tej świetnie przecież napisa­
nej komedii. Romantyzm pracy 
społecznikowskiej, piękno posta­
ci Przełęckiego. Jego wielka gra, 
jego wspaniała wolta dla urato­
wania wielkiej sprawy porębiań- 
skiej fundacji. Wreszcie jakże 
do dziś nowoczesna ironia, któ­
rą przesiąknięta jest ta sztuka. 
Ironią I w stosunku do osób ko­
medii i w relacji do samych 
dróg rozwiązania społecznych 
problemów.

Spektakl poznański wydaje się 
dość nierówny. Zapowiada się 

zaledwie 400 km.
Do instytucji szeroko udo­

stępniających wartościową 
sztukę należą teatry, filharmo 
nie i orkiestry symfoniczne. 
W roku 1938 było w Polsce 
łącznie 103 instytucji artystycz 
no-widowiskowych, o łącznej 
frekwencji 6.153 tys. osób. Do 
dajmy: były to z reguły pla­
cówki elitarne, mimo iż więk 
szość z nich stanowiły teatrzy 
ki wiodące żywot efemeryd. 
Nie mówiąc już o scenkach 
bulwarowych i rewiach, wli­
czonych do podanej ilości 103 
placówek.

W trzy miesiące po ogłoszeniu 
Manifestu PKWN, w Lublinie od 
była się pierwsza premiera zawo 
dowego teatru, który wystąpił z 
„Weselem” St. Wyspiańskiego. 
Odtąd wielka sztuka stała się wła 
snością ludu. Prezentuje ją obee 
nie 131 teatrów i filharmonii. 
Wszystkie są zawodowe i utrzy­
mywane przez państwo. Wszy­
stkie — we własnych budynkach, 
z których większość zbudowano, 
bądź całkowicie odbudowano ze 
zgliszcz wojennych. Z przedsta­
wień i koncertów tych instytucji 
skorzystało w roku ubiegłym 
18.606 tys. osób.

W życiu kulturalnym nasze 
go kraju doniosłą rolę spełnia 
ją muzea i galerie sztuki. Są 
one powszechnie dostępne*  
Instytucje te odwiedziło w ro 
ku ubiegłym blisko 18 min o- 
sób. Nie trzeba specjalnie pod 
kreśląc, że utworzono je w 
bardzo wielu miastach, a na­
wet w małych miasteczkach, 
w których obok działalności 
wystawienniczej i naukowej 
spełniają funkcje dynamiczne 
go krzewienia wiedzy o sztu­
ce.

CZESŁAW KAŁUŻNY

na interesujące przedstawienie. 
Pierwsza scena z profesorami, 
prezentacja księżniczki, dysku­
sja profesorska nad przyszłością 
zamku, jest dobrą wizytówką 
tego spektaklu. Szczególną uwa 
gę zwracają tu z dużą kulturą 
aktorską zagrane role starych 
profesorów: Stefana Drewicza i 
Eugeniusza Kotarskiego, którzy 
najlepiej wczuli się .w epokę i 
odnaleźli się właśnie w „Prze­
pióreczce", w Żeromskim. Dużą 
rolę zdawało się zapowiadać 
pierwsze pojawienie się na sce­
nie Wandy Neumann. Wielkim 
atutem tej młodej aktorki jest 
wyrazistość mimiki, umiejętność 
wygrania pauzy, precyzja gestu. 
Dobre wrażenie pozostawił także 
po sobie w I akcie Aleksander 
Iwaniec — jako Przełęcki. W II 
młodzi aktorzy nie wytrzymali 
jednak ciężaru swych ról. Styl 
gry Iwańca nie przylega! po pro­
stu do tej właśnie roli, do posta­
ci Przełęckiego. A aktor nie zde­
cydował się go zmienić. Pozostał 
sobą, trochę nonszalanckim i 
ekstrawaganckim, pełnym szcze­
gólnego temperamentu młodym 
człowiekiem żonglującym z po­
wodzeniem słowami. Nie wygrał 
jednak do końca, znacznie bar­
dziej złożonej i trudnej sprawy 
Przełęckiego. Wanda Neumann 
także w tej właśnie części spek­
taklu wypadła nieco, słabiej. 
Stworzyła bezsprzecznie dobrą 
rolę, ale zbyt oderwaną od spo­
łeczności wiejskiej, od cech kre­
owanej przez siebie nauczyciel­
ki wiejskiej. Ładną, bardzo kon­
sekwentnie przeprowadzoną po­
stać sceniczną zapisał na swym 
koncie Piotr Sowiński jako Smu- 
goń. Najtrudniej natomiast chy­
ba jest ustosunkować się do roli 
księżniczki - Teresy Waśkow- 
skiej. Po prostu nie wyczuwa się 
ciężaru tej roli w wymiarze spek 
taklu. I nie wie się właściwie do 
końca czy to sprawa aktorki, 
czy takiego właśnie ustawienia 
tej postaci w spektaklu ze stro­
ny reżyserki.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Teatr Nowy w Pornaniu: 
„Uciekła mi przepióreczka” ko­
media Stefana Żeromskiego w 
reżyserii Izabeli CywińskieJ- 
Adamskiej i scenografii Teresy 
Ponińskiej. Premiera 10 czerw­
ca 69.
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Żniwa z kłopotami?
Tegoroczne żniwa, na pro 

gu których stoi obecnie 
nasze rolnictwo, można 

nazwać jubileuszowymi. U- 
mownie oczywiście, w związ­
ku z 25-leciem PRL — fak­
tycznie bowiem rolnicy środ- 
kowo-zachodniej części kra­
ju w tym i Wielkopolski, 
żniwować będą Po raz dwu­
dziesty czwarty. W tym okre­
sie historycznym, mimo ko­
nieczności odbudowy kraju 
ze zniszczeń wojennych i ra­
bunkowej gospodarki rolnej 
okupanta — rolnictwo nasze 
jako całość dało Polsce Lu­
dowej wcale niebłahy poda­
rek jubileuszowy, wyrażają­
cy sie podwojeniem wydajno 
ści ziemi.

To fakt bezsporny. Oto, nie 
cofając sie nawet do lat 
przedwojennych, możemy 
stwierdzić z całą oczywistoś­
cią, że plony czterech podsta­
wowych zbóż w 1947 roku wy 
nosiły średnio w kraju — 
11 kwintali z hektara, w 1968 
roku natomiast — 21,4 qzha. 
Analogicznie w województwie 
poznańskim — 11,6 i 23,2 q/ha. 
Jak widać dynamika wzrostu 
plonów była w 24-leciu bar­
dzo wysoka.

Liczą na Puławy i Police
Plony w roku bieżącym w 

naszym województwie też nie 
będą niższe niż w ubiegłym, 
co wynika z obserwacji pól i 
stanu dojrzewających zbóż. 
Chociaż rolnicy w licznych 
rozmowach na ten temat, 
twierdzą, że powinny być nie­
co wyższe od zeszłorocznych. 
Zwłaszcza w życie i jęczmie­
niu, które to uprawy zajmują 
2/3 powierzchni zasiewów i 
decydują o masie ziarna. Swo 
je twierdzenia rolnicy opie­
rają nie tylko na stanie plan 
tacji, ale przede wszystkim 
na fakcie, że pod zbiory 1969 
roku daliśmy w Poznańskiem 
po 130 kg NPK w czystym 
składniku na hektar zasiewów 
czyli o 40 kg wiecei niż w 
roku ubiegłym. Musi być 
efekt w postaci zwyżki plo­
nów. Dodaja przy tym, że 200 
kg dałoby jeszcze lepsze re­
zultaty. Liczą więc na 
pełny rozruch Puław, na szyb 
kie uruchomienie nowych za­
kładów nawozowych w Poli­
cach. Gdańsku, Włocławku.

Ale to już sprawa najbliż­
szej Pięciolatki. My tymcza­
sem rozglądnijmy się po 
wsiach, gromadach i powia­
tach i postarajmy się odpo­
wiedzieć na pytanie jak rolni 
cy są przygotowani do żniw,

LOTNIK... LEONID TELIGA
Wszyscy znają dzisiaj 

Leonida Teligę, jako 
wielkiego żeglarza. 

Ale niewielu ludzi wie o tym, 
że był on lotnikiem bojowym 
i w czasie ostatniej wojny słu 
żył w dywizjonie bombowym 
Polskich Sił Powietrznych 
walczących na Zachodzie. W 
Biurze „BOAC” — Brytyj­
skich Zamorskich Linii Lotni­
czych w Warszawie — spoty­
kamy się z przedstawicielem 
tych linii na Polskę, Wiesła­
wem Brodzińskim, który latał 
w jednej załodze z Leonidem 
Teligą i w krótkiej rozmowie 
odtwarza nam historię tam­
tych czasów.

— Śledziłem uważnie rejs 
żeglarski Lolka — mówi na 

wstępie Wiesław Brodziński 
— nie tylko jako jego kolega, 
aie — w pewnym stopniu — 
niedoszły współtowarzysz. 
Chciałem wybrać się z nim 
razem w podróż dookoła świa 
ta, ale Teliga wyjaśnił mi, że 
projektowany przez niego rejs 
ma mieć inny charakter i bę­
dzie płynął samotnie. Muszę 
tutaj wyjaśnić, że nie pierw­
szy raz rozmawialiśmy ze 
sobą o pływaniu na morzach, 
bo zaraz po zakończeniu woj­
ny Leonid przyszedł do mnie 
z propozycją kupienia jakie­
goś statku, wyremontowania 
go i rozpoczęcia żeglugi zarób 
kowej. Na przeszkodzie sta­
nął brak odpowiednich środ­
ków finansowych i tęsknota 
za Krajem.
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do szybkiego zebrania efektów 
swojej 10-miesiecznej pracy? 
Jak przygotowane są instytu­
cje i organizacje powołane 
do udzielania rolnikom pomo­
cy w tym zakresie?

Cisza przed burzą
W warsztatach napraw­

czych POM i MBM już wła­
ściwie spokój. Nie bez trud­
ności, ale uporano sie z re­
montami ciągników i ma­
szyn rolniczych. Mimo pew­
nej poprawy w porównaniu z 
rokiem ubiegłym, brakowało 
i w obecnym sezonie wielu 
części zamiennych. Oto Za­
kład Naprawczy w Kostrzy­
nie (powiat średzki) wyremon 
tował 2S0 ciągników i 30 kom 
bajnów zbożowych, ale 8 ciąg 
ników i 1 kombajn nie wez­
mą udziału w żniwach — bra 
kuje bowiem wałków i gło­
wic do układu sterowniczego, 
oraz przełączników akumula­
torowych. Za żadną cenę nie 
można było ich zdobyć.

Mechanicy wrzesińskiego 
POM-u wyremontowali 
wprawdzie 200 ciągników na 
czas. ale... dyrektor i zaopa­
trzeniowiec jeździli kilkakrot­
nie do „Ursusa” po takie bra 
kujące drobiazgi jak: korpu­
sy cylindryczne, rozruszniki, 
sworznie, pompy wodne, prze 
wody oświetleniowe itp. Mi­
mo to 3 ciągniki i kilka sno- 
powiązałek WC-5 nie będzie 
wyremontowanych.

Do snopowiązałek brakuje 
tzw. łańcuchów Galla i to nie 
tylko we Wrześni, ale także 
w Koninie, Kaliszu, Ostrowie, 
Ostrzeszowie. Kępnie. Najbar­
dziej chyba przykre jest 
stwierdzenie, że nowe chłod­
nice do Ursusa-328 nie pasują 
i mechanicy POM musza je 
przerabiać. Podobnie rzecz się 
ma z dyszami do aparatów 
ochrony roślin, które jednak 
nie dadza sie przerabiać w 
warsztatach. Co wart aparat 
opyłowy czy opryskowy bez 
rozpylaczy? Toteż w samym 
powiecie konińskim stoi bez­
czynnie kilkadziesiąt agrega­
tów, a tymczasem larwy ston 
ki niszczą uprawy ziemniacza 
ne na potęgę.

Cóż to za producenci owych 
chłodnic i dysz? — pytaja rol­
nicy, mechanicy i kowale 
wiejscy, że nie potrafią na­
wet wymierzyć odpowiednio 
wytwarzanych przedmiotów.

Lolek wrócił do Kraju 
pierwszy i swoimi listami za­
chęcił mnie do szybkiego po­
wrotu.

Jeśli chodzi o wojenną hi­
storię Teligi, to brał on udział 
w walkach wrześniowych 
1939 r.j a potem przez tereny 
ZSRR i Bliski Wschód dostał 
się do Anglii. Tam wstąpił do 
lotnictwa, pragnąc jak naj­
szybciej znaleźć się w walce. 
Znając jego zamiłowanie do 
morza dziwiliśmy się, że nie 
wstąpił do marynarki wojen­
nej. Ale wyjaśnienie tej spra­
wy było bardzo proste. Przy 
jego stopniu oficerskim szko­
lenie w marynarce wojennej 
trwałoby bardzo długo, a on 
nie chciał czekać. Zgłosił się 
więc do lotnictwa. Podobnie 
jak mnie, wysłano go do Ka­
nady na kurs nawigatorów. 
Stamtąd został przeniesiony 
na kurs strzelców powietrz­
nych. Ja byłem na innym kur 
sie i nie spotkaliśmy się w 
Kanadzie, a dopiero w Anglii 
w 1944 r. w jednostce szkol­
nej Operational Trainnig 
Unit czyli ośrodku zgrywania 
załóg bojowych.

Otrzymaliśmy przydział od 
>tej samej załogi, której do­
wódcą był kpt. pil. Stanisław 
AMamski. Po przeszkoleniu 
na Wellingtonach i 1-miesięcz 
nym szkoleniu w Sturgate zo­
staliśmy skierowani do Dywi­
zjonu Bombowego Ziemi Ma­
zowieckiej nr 300, który latał 
na czterosilnikowych Lancas­
terach. Dowódcą dywizjonu 
był płk. pil. Jarkowski. Teliga 
latał na Lancasterze jako gór­
ny strzelec, a ja byłem nawi­
gatorem.

Kto wypuszcza tego rodzaju 
buble na rynek? Co robią ko­
misje odbioru i kontroli tech 
nicznej delegowane do fabryk 
i wytwórni przez Minister­
stwo Rolnictwa, Centrale Kó­
łek Rolniczych i CRS? Prze­
cież takie marnotrawstwo ma 
teriałów woła o pomstę do... 
prokuratora.

Magazynów więcej, ale...
Przykładów niesolidności 

zaopatrzeniowej w części za­
mienne oraz wypuszczania na 
rynek detali nie dających się 
zastosować, można by przyłą­
czać więcej. A przemysł ma­
szynowy wraz ze swoimi ko­
operantami chwalą sie często, 
że nie otrzymują reklamacji. 
Racje miał jeden z dy­
rektorów PGR, który na spot­
kaniu użytkowników z produ 
centami i konstruktorami ma­
szyn rolniczych w Poznaniu - 
Starolece przed trzema laty 
powiedział: „Żeby nie kowa­
le wiejscy i mechanicy w 
POM-ach, to byśmy was do­
szczętnie zasypali reklama­
cjami”.

Mimo brakoróbstwa w prze 
myślę maszynowym, rolni­
ctwo nasze uzyskuje co roku 
wyższe plony zbóż, powodując 
mimo woli kłopoty z maga­
zynami. Na tym odcinku nie 
jest najlepiej. Ktoś nie prze­
widział. nie zaplanował w po 
re odpowiednich limitów in­
westycyjnych i w parze z 
wzrastającą podażą zboża 
nie budowano elewatorów i 
magazynów.

Wprawdzie wielkopolskie gmin­
ne spółdzielnie rozpoczęły w u- 
bieglym roku budowę 55 obiek­
tów magazynowych, ale wskutek 
ślimaczego tempa robót, nie 
wszystkie beda gotowe przed te­
goroczna kampanią żniwno-omło 
tową. Pojemność magazynów 
GS-owskich wzrośnie w tym ro­
ku tylko o 15 tys. ton. gdy spo­
dziewana podaż ziarna zwiększy 
sie o około 100 tys. ton. To też 
w wielu GS-ach przygotowuje 
sie tymczasowe magazyny za­
stępcze na okres najsilniejszej 
podaży, przewiduje sie zwiększe­
nie odbioru do 00 tys. ton bez­
pośrednio z gospodarstw w ra-. 
mach tzw. trzytonówek i skiero­
wanie tej masy wprost do ma­
gazynów PZZ. Cóż. kiedy i PZZ-y 
też nie grzeszą nadmierną po­
wierzchnią magazynową.

Wydaję się. że w tej sytua 
cji należy szukać rozwiązań 
w sferze organizacyjnej, w roz 
łożeniu dostaw na nieco dłuż­
szy okres, a dostawy zbóż z 
kontraktacji do przewidziane 
go ustawą terminu.

K. J.

Nasz Lancaster miał „słod­
ki” znak rozpoznawczy „S-for 
Sugar”, co po angielsku zna­
czy cukier. Ale nie mieliśmy 
zbyt słodkiego życia. Dywi­
zjon ciężkich bombowców, w 
którym służyliśmy latał na 
trudne i dalekie cele. Byliśmy 
nad Helgolandem, bazą „U- 

bootów” w Kilonii, Poczda­
mem i Berlinem, trafiając 
swymi bombami w Reichstag. 
Na zakończenie bombardowa 
liśmy Berćhtesgaden, kwaterę 
Hitlera w Alpach Bawar­
skich Był to ostatni lot bojo­
wy polskich bombowców wal­

czących na Zachodzie. Cieszę 
się, że Teliga członek naszej 
załogi, jako pierwszy żeglarz 
polski samotnie opłynął świat 
dookoła.

Lima 
rzuca wyzwanie

Dokończenie ze str. 3 
wrócić z ugruntowanym prze­
konaniem, że świat latynoski 
ma dosyć Jankesów i ich — 
zawsze brzemiennej w politycz 
ne skutki — pomocy.

Nie może być wątpliwości co 
do tego, że kontynent latyno­
amerykański się radykalizuje. 
Przykład Kuby. Peru — może 
pociągnąć za sobą reakcję łań 
cuchową zmian w kolejnych 
krajach. „Karta z Vina del Mar 
zdaje się wskazywać, że czas 
wspólnego frontu państw po­
łudniowo-amerykańskich, dla 
stawienia czoła neokolonialnej 
oolityce USA w tej części świa 
ta, nie jest odległy.

WIESŁAW PORZYCKI

Porażka na chorzowskim stadionie 
obnażyła braki polskiej la

Wysoką porażką naszych reprezentacji zakończył się trójmecz 
lekkoatletyczny Polska — NRD — ZSRR, na Stadionie Śląskim w 
Chorzowie. W spotkaniach drużyn męskich Związek Radziecki wy­
grał z Polską 122:89, a NRD pokonała Polskę 121:91. Lekkoatleci 
NRD pokonali ZSRR 109:102. Spotkania drużyn kobiecych przynio­
sły wyniki: ZSRR — Polska 77:51, NRD — Polska 85:43, ZSRR —
NRD 67:61.

Tak więc zarówno w meczach 
kobiet jak i mężczyzn nasze dru 
żyny znalazły się na ostatnich 
miejscach. Trójmecz chorzowski 
wykazał że polską drużynę dzie­
li obecnie poważny dystans od 
czołówki europejskiej. Lata świet 
ności polskiej lekkoatletyki nale 
żą do przeszłości. W niedzielę je 
dynę zwycięstwo dla naszych 
barw odniósł Witold Baran, wy­
grywając bieg na 5.000 metrów. 
Nawet w naszej koronnej konku

Na stadionach
i pływalniach

Najciekawszą imprezą ostatniej 
niedzieli był w Poznaniu, popular 
ny już III Maraton Pływacki 
„Wpław przez Kiekrz”. Tegorocz­
na impreza wywołała duże zainte 
resowanie. Do głównego wyścigu 
wystartowało, na przystani Posna- 
nii, 19 zawodników, którzy mieli 
do pokonania trasę około 9.5 km. 
Na trasie toczyła się walka przede 
wszystkim między zeszłorocznym 
zwycięzcą Tadeuszem Mazurem z 
Lecha i Ryszardem Ossigiem z 
Olimpii. Zwyciężył, mając lepszą 
końcówkę, Ossig w czasie 1.51.06 
godz. przed Mazurem 1.51.53. Trze 
cie miejsce zajął Czesław Szulc z 
Lecha a dalsze W. Owczarzak 
(Warta), Z. Gacek (Olimpia) i J. 
Deutschmann (Warta)

W konkurencji dla zawodników 
niestowarzyszonych startowało 20 
pływaków., a dla młodzieży ponad 
30 młodych entuzjastów tej dyscy 
pliny sportu. Pierwsze miejsca za 
jęli: 100 m — Marcinkowska i w 
grupie chłopców — Banach; 200 m 
dziewcząt — Wender, w zespole 
chłopców Kijanowski; 400 m wy­
grała Jaruszowska oraz wśród 
chłopców — Małysz.

W meczu szachowych reprezen­
tacji zrzeszeń kolejarzy Polski i 
NRD rozegranym w Poznaniu, dwu 
krotnie wygrali Polacy, barw któ­
rych bronili zawodnicy Lecha. 
Spotkanie rozegrane na 8 szachów 
nicach zakończyło się sukcesem go 
spodarzy 5:3. Punkty dla miejsco­
wych zdobyli Różański i Zieliński. 
Pozostałe partie zakończyły się re 
misami. W towarzyskim meczu bły 
skawicznym wygrali polscy koleją 
rze 21:15.

W Krakowie zakończyły się 
łucznicze mistrzostwa Polski. 
Drużynowo, w konkurencjach 
męskich, zwyciężył Marymont 
(W-wa) 6.155 pkt. przed Surmą 
(Poznań) 6.019 pkt. i Stalą (Rze­
szów) 5.887 pkt. W konkurencji 
kobiet wygrał Marymont przed 
Resovią.

Rewanżowe spotkanie między­
państwowe w piłce nożnej junio­
rów Polska — Finlandia w Rze­
szowie wygrali Polacy 3:0.

Kolarskim szosowym mistrzem 
młodzików został Roman Komor­
nicki (Moto Jelcz).

Na Dunajcu, w Nowym Sączu, 
zakończyły się kajakowe, gór­
skie mistrzostwa Polski w slalo­
mie. W konkurencji drużynowej, 
w łącznej punktacji, zwyciężył 
Start (Nowy Sącz) przed dotych­
czasowym mistrzem Pieniny 
(Szczawnica).

W największej europejskiej im­
prezie turystyczno-motocy kłowej 
— „Rallye FIM 69”, która zakoń­
czyła się w Krakowie, główną na­
grodę FIM zdobyli motocykliści 
radzieccy wyprzedzając Włochy, 
Holandię, Francję, NRD i CSRS.

Po pięciu rundach międzynaro­
dowego spotkania w szachach w 
Lublinie prowadzą: Gipslis (ZSRR) 
i Lewi (Polska) po 4 pkt., Fuchs 
(NRD) — 3,5 pkt. oraz Ozsvath 
(Węgry) i Schmidt (Polska) po 3 
pkt.

W czwartym dniu torowych za­
wodów kolarskich o tytuł mi­
strza Polski w wyścigu indywi­
dualnym na 4 tys. m na docho­
dzenie zwyciężył R. Zieliński z
LKS Gryf Szczecin.

Na międzynarodowych regatach 
wioślarskich kobiet w Budapesz­
cie, w konkurencji jedynek wy­
grała Maria Sorys (Polska) przed 
Austriaczką Sika. Reprezentantki 
Polski wygrały również wyścig 
dwójek oraz czwórek ze sterni­
kiem.

Startujący w węgierskiej miej­
scowości Zalaegerszeg w turnieju 
szachowym, reprezentant Polski, 
Marszałek w pierwszej rundzie 
przegrał z Węgrem Bilekow, a w 
drugiej pokonał reprezentanta 
Węgier, Vadasa.

Polscy wioślarze Jerzy Broniec 
i Alfons Ślusarski, startujący na 
międzynarodowych zawodach w 
Lucernie, zwyciężyli w finale 
dwójek bez sternika w czasie 
6.54,8 przed osadą NRD, Holandii, 
NRF i Francji.

Na regatach międzynarodo­
wych w Rostocku, z okazji Ty­
godnia Bałtyku, Skarbiński (Pol­
ska) uplasował się w klasie 
„Finn” na drugim miejscu za 
Hochbaumem (NRD).

W finale międzynarodowego 
turnieju piłki nożnej drużyn mło­
dzieżowych w Budapeszcie repre­
zentacja Warszawy uległa zespo­
łowi stolicy Węgier 0:2. . 

rencji — sztafecie 4x400 m musie 
liśmy uznać wyższość przeciwni­
ków. Na Stadionie Śląskim w 
Chorzowie okazało się jak słabe 
jest zaplecze polskiej lekkoatlety 
ki. Kiedy zabrakło Ireny Szewiń 
skiej drużyna kobieca została roz 
gromiona przez NRD różnicą 42 
pkt. Jedyne osiągnięcie dwudnio 
wych zawodów to rekord Polski 
w skoku w dal Waldemara Stęp 
nia — 8.21 m. To tylko jeden ja 
sny punkt chorzowskiego trójme- 
czu. W wielu konkurencjach — 
biegach długich, rzutach i sko­
kach mamy poważne luki. Zlikwi 
dowanie ich wymagać będzie du­
żo pracy. Przyczyny kryzysu poi 
skiej lekkoatletyki staną się z 
pewnością przedmiotem dyskusji 
nie tylko wąskiego grona tzw. 
fachowców, ale także szerokich 
kręgów naszego społeczeństwa, 
które żywo interesuje się rozwo­
jem tej pięknej dyscypliny spor­
tu. (o-za)

Rekord świata
Podczas spartakiady w podno­

szeniu ciężarów. Bułgar Mladen 
Kuczew ustanowił rekord świata 
w wyciskaniu w wadze piórko­
wej. uzyskując 131 kg. Poprzedni 
rekord należał do Węgra Foeldi 
1 był o 0.5 kg gorszy.

nai>z.ym obiektywie

Duże zainteresowanie, mimo nie najlepszej pogody, wywołał nie­
dzielny maraton pływacki organi zowany przez Dzielnicowy Komi­
tet Kultury Fizycznej Poznań — Jeżyce, Poznański Okręgowy Zwią­
zek Pływacki, Gwardyjski Klub Sportowy „Olimpia" oraz redak­
cję Gazety Poznańskiej. Impreza miała wyłonić reprezentantów 
naszego okręgu do wielkiego maratonu morskiego organizowa­
nego każdego roku na Zatoce Gdańskiej. Na zdjęciu zawodni­
cy udają się na miejsce startu.

Do maratonu przygotowywano 
się bardzo starannie. Przed 
startem zawodnicy nakładali na 
siebie spore warstwy wazeliny i 
oliwy. Zabieg ten chronił pływa­
ków przed ujempymi skutkami 

zimnej wody.

Natychmiast po wyścigu zawod­
nicy przeszli szczegółowe bada­
nia lekarskie. Na zdjęciu zwy­
cięzca tegorocznego maratonu 
Ryszard Ossig z poznańskiej 
Olimpii w czasie badań lekar­

skich.

Fot. (4) — K. Przychodzki

Ryszard Mankiewicz 
czwarty 

w Grand Prix NRD
Na torze Hohenstein — Ernst- 

thal (NRD) odbyły się motocyklo­
we wyścigi Grand Prix NRD. Za­
wody zgromadziły liczną stawką 
doborowych zawodników z kilku 
krajów. Ryszard Mankiewicz 
(Motoklub Unia — Poznań) zajął 
w klasie 125 ccm. na motocyklu 
MZ czwarte miejsce. Zwyciężył 
Anglik Simmonds na „Kawasaki”, 
pokonując 12 okrążeń toru o łącz 
nej długości 103,5 km w czasie 
43.28,7 min. Czas Mankiewicza — 
44,57,1. Wyprzedził on jednego z 
najlepszych motocyklistów świa­
ta w tej klasie, Holendra Van 
Dongena, jadącego na „Suzuki”.

(o-x)Wędkarze wyłowili mistrzowskie tytuły
W Łodzi zakończono wędkar­

skie mistrzostwa Polski. Oto wy­
niki: trójbój muchowy mężczyzn 
— <l) St. Rybarczyk (Ziel. Góra), 
2) St. Kisielewski (Kraków); trój 
bój muchowy kobiet — 1) H. Kę 
dziora (Poznań). 2) B. Chmielew­
ska (Kraków); trójbój spiningo- 
wy kobiet — 1) E. Rusinowska 
(Kraków). 2) H. Kędziora (Po­
znań); trójbój spiningowy męż­
czyzn — 1) R. Turski (Kraków), 
2) J. Panek (Kraków); czwórbój 
spiningowo-muchowy mężczyzn 
— 1) R. Turski (Kraków). 2) J. 
Krzyk (Katowice); sześciobój męż 
czyzn — 1) R. Turski (Kraków), 
2) St. Rybarczyk (Ziel. Góra).

Ogólna punktacja w dziesięclo- 
bpju: 1) R. Turski (Kraków). 2) 
St. Broziński (Kraków). 3) A. Ka 
miński (Poznań), (o-za)

Obok maratonu odbyły się inne 
ciekawe imprezy towarzyszące 
m. in. bieg na 5 km - dla nie­
stowarzyszonych. Oto zwycięzcy 
tego wyścigu: Maciej Marcin­
kowski (z lewej) i Janusz Woch. 
Być może w przyszłym roku oni 
będą groźnymi konkurentami 
dla tegorocznych triumfatorów 

maratonu.



MARGARYNA - SMACZNA, TANIA, ZDROWA
K4431

Przyjmę czeladników : 
uczniów stolarskich. Po- 
welski, Dąbrowskiego 88. 

2932g

Pannonię korzystnie sprze Samochód Citroen BL-11' 
dam. Michalski, Biskupiń sprzedam. Poznań-Rataje. 
ska 10, po godz. 16. 2907g Kruszą 3. ?n»A^

Zamienię 2 mieszkania 
kwaterunkowe, nowe bu

Sprzedam maszynę lewo­
ręczną oraz motocykl 
WFM, mały przebieg. Po­
znań, Modra 4 m. 11.

2922g

। ----------- " ■ —■ 
Sprzedam Moskwicza 407.

2980g • downictwo, pokój, kuch- 
~ 1 nia oraz kawalerka, I pię

Kilińskiego 12 m. 3, tel.
327-53. 2982g

Potrzcbny pracownik do 
prac w gospodarstwie roi 
nym. Warunki płacy do 
uzgodnienia na miejscu. 
Adres: Antoni Kasperski, 
Wieś Dakowy Suche, p-ta 
Pakowy Mokre, pow. No

Sprzedam pasiekę 80 uli 
wielkopolskich. Poznań. 
Winklera 30 m. 1. 2928g

Sprzeilam Skodę Combi 
typ 1200. Grodzisk, ulica
Zbąszyńska 5. 2999g

tro, łazienki, c. o., na 3- 
pokójowe również nowe 
budownictwo w dzielnicy 
Łazarz. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 28«9g

2 pokoje, kuchnia, łazien 
ka, centralne ogrzewanie, 
telefon, 38 m1, I piętro — 
Wilda, zamienię na trzy 
pokoje, może być stare
budownictwo. Oferty
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3012g.

wy Tomyśl. 2968g

Okazyjnie sprzedam sno- 
powiazałkę nowa, ke.nna. 
ogumioną. Chludowo. po­
wiat Poznań, ul. Bied ru­
szczona 2. 2931g

Sprzedam samochód Re­
nault 16 po małym prze­
biegu. stan idealny lub 
zamienię na Wołgę, wzgl. 
nową Warszawę 223. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 3022g.

Pokój z kuchnią 39 m’ 
komfort w Tychach, za­
mienię na równorzędne w 
Poznaniu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 2881g

Małżeństwo z dzieckiem, 
pracujące, poszukuje po­
koju, może być pusty. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 3057g.

Poznaniu komfortową. 5- 
pokojową wille, wyłączo­
ną, wolną z umeblowa­
niem, 600.000 zł, wpłaty 
500.000; atrakcyjną poło­
wę bliźniaka 4-pokojowe- 
go, mieszkanie wolne — 
430.000; resztówkę zabudo­
waniem. 2 ha ziemi, par-
kiem, 
nictwo 
406.000: 
drzew 
370.000;

sadem, 
lub

na ogrod- 
pasiekę — 
nową, 309

sadu handlowego, 
willke nowoczes-

Gosposia potrzebna na 
probostwo zaraz. Ofert}7 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 2364g.

Tańców towarzyskicn — 
wyucza Adela Szczurków 
na. Poznań. Al. Marcin 
kowskiego 2a. parter.

19781’

Sprzedam piec c. o. 1.6 m! 
— 2.800 zł. ładna sypial­
nię (materace szlarafia) 
— 7.000 zł. stół lekki roz­
ciągany. orzech — 700 zł. 
maszynę do szycia — 800 
zł. Poznań, Logi 17 m. 2.

2950g

Sprzedam Wartburga 1000 
Luxe, 1965. Kobylin, Ko- 
1p-nwa 11. 380p

Sprzedam samochód

fon 551-58.
cena 75.000. Tele­

Pani pracująca, członek 
spółdzielni mieszkanio­
wej, poszukuje pokoju 
nieumeblowanego. Pery­
ferie wykluczone. Oferty' 
„Prasa”. Grunwaldzka 13, 
dla 2915g. ;

Mieszkanie spółdzielcze w 
Śremie, zamienię na po­
dobne w Kościanie. Czem 
piniu lub Lesznie. Ofer-

nej budowy. 80 proc, wy­
kończoną. 270.000 ■— pole­
ca Adamski. Poznań. Ma­
tejki 33a. 4192g
Sprzedam dom piętrowy 
i o,5 ha ziemi (możność

3573g Zamienię mieszkanie kwa 
terunkowe, nowe budow-

Zespół doświadczonych
pedagogów przygotuje
uczniów (po klasie VIII i 
p<_ III ZSZ) do egzami­
nów wstępnych do techni 
ków zawodowych dla pra 
cujących w czasie od l— 
20 sierpnia br. Zgłosze­
nia tylko od godz. 19—20. 
do 31 lipca br. Poznań. 
Lampego 6 m. 9. żanog--‘
Profesor liceum udziela 
lekcji matematyki, fizy- 

chemii, rosyjskiego. 
410p

Kupię każda ilość lakie 
rów samochodowych za­
granicznych (Lakiernia). 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 2867g.
Kupie betoniarkę używa­
na 150—250 1. Gocałek. Po
biedziska. 2923g
Kupię nową maszynę dzie 
w’arską, dwupłytowa. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 2949g.
Kupię wiertarkę stołowa 
oraz piłę ramową. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldz- 
ka 19 dla 3032g.
Dafnie kupuję. Zgłosze­
nia pisemne, osobiste — 
Strzeleccy. Kostrzyn 
Wlkp.. Dworcowa 4.

284 5g

Sadżóńkr-gtfżdżlkÓw ofSz 
silnik do łodzi Hudson. 
Baranowo, pow. Poznań, 
ul Wiosenna 28. 3697g
Sprzedam pianino Gross- 
pietsch, metalowa użyta. 
Poznań, Młyńska 4 m. 9.
od godz. 16. 28728
Wóz gospodarski na dwu 
dziestkach, osie do wo­
zów. sprzedam. Wykonuje 
platformy. Poznań - Rata 
je. ul. Zamenhofa 5.

2875?

Sprzedam kredens. Armii 
Czerwonej 15 m. 4.

2899g

Sprzedam ciągnik Zetor 
25. z podnośnikiem Pług 
glebogryzarkę, platformę 
4 ton., wóz kastowy oraz 
kosiarkę konną. Stefan 
Walent. Poznań • Staro- 
łęka, ul. Żorska 18.

29058

Piec przenośny, szafę, łóz 
kr składane, leżankę — 
sprzedam. Adres wskaże 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 2910g.

Nieruchomości
Gąsawa.zamieszkania), 

pcw. Żnin. Oferty „Pra-

Sprzedam wózek dziecię­
cy głęboki. Poznań, ul. 
Powstańców Wielkopol-

Sprzedam nową Warsza­
wę, po przebiegu 12.000 
km. Poznań, Mickiewicza
17 m. 3. 3665g

nictwo, pokój, 
e. o., wygody, 
Wągrowcu, na 
lub pokój w

kuchnia, 
I ptr., w 
podobne 

Poznaniu.

Kupię domek — 2 pokoje 
kuchnia i łazienka. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 2759g.

sa”. Grunwaldzka 19 dla
2995g. ___________________

Dogi rodowodowe sprze­
dam. Gniezno, Młodzieży
Polskiej 9. 2959K

Samochód marki Żuk i 
Pikap sprzedam. Czapli­
nek. ul. Kościuszki, tele-

Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 2936g.

fon 121.
Sprzedam snooowiązałke 
ciągnikową WV - 2 oraz 
młocarnię MC-85. Włady-
sław Niemczał, 
now. Środa.

Pławce.
2970?

Biurko Jasne sprzedam. 
Poznań, Matejki 56 m. 4. 

2974P
Szynszyle, również kotne 
sprzedam. Możliwość za­
miany na ule z pszczoła­
mi lub skórki nutrii. O- 
ferty „Prasa”. Grunwald? 
ka 19 dla 30108.
Junaka w bardzo dobrym 
stanie — tanio sprzedam. 
Pawlak, ul. Rybaki 22a 
m. 23. 30158
Sprzedam motocykl BMW 
753 z przyczepka i zapa­
sowy silnik. Poznań, ul. 
Dąbrowskiego 437. 30438
Sprzedam okazyjnie osły. 
Zwoliński. Borek, uow. 
Gostyń, ul. Zdzleska 37 
tC-Pl. 113. 30468

Wózki dziecięce różne 
modele, wielki wybór — 
Joleca Brzozowska. Po­
znań. Czerwonej Armii 
nr 10. 412n

2 suczki 8-miesieczne ra 
sv bokser sprzedam. E. 
Przybylski — Pierzchno. 
p-ta Kórnik, pow. Śrem.

-Erezarke do drzewa sil­
nej budowy złączonym 
silnikiem elektrycznym — 
sprzedam. Tyrchan. Fin­
dera 5, przy Rynku Ła­
zarskim. 39608

Sprzedam oryginalny wło 
ski generator telewizyjny 
z wobulatorem. Oferty: 
Poznań. „Prasa”. Grun­
waldzka io dla 29338.

Korzystnie sorzedam sa­
mochód starszego typu. 
Gwiaździsta 20 m. 2.

?898e

42.30

Sprzedani Syrenę 103.
Gwiaździsta 20 m. 3, Po-

Pani pracująca kupi po­
kój wyłączony lub wy­
dzierżawi, mogą być pe­
ryferie. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 3023g.

Sprzedam segment rozpo­
czętego budynku bliźnia­
czego w Piątkowie, mogę 
również zakończyć do 
stanu surowego. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2778g.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny 3 pokoje, kuch­
nia _ wolny. Siekanski. 
Mosina, Słoneczna 7. po­
średnictwo wykluczone.

3998g

:nan. 378 9g

Sprzedam P-70 oraz DKW 
F 8. Telefon 746-70, od go- 

3801g

K5178

LoKale

Panienka pracująca po­
szukuje wspólnego poko­
ju, najchętniej dwuoso­
bowego. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 3058g.

25 ha, ziemia pszenna, 
obsiana, budynki obszer-

Spiesznie sprzedam dział­
kę 3 ha, zabudowanie. 
światło, ogród, łąka, 1 km 
od miasta. Stanisław Mań 
czak. Szamotuły. Gr?"i’z 
na 33. 30148

ne wydzierżawię z powo- 
starości. Adres wska- 
„Prasa”, Grunwaldz- 

19 dla ?964g.

UWAGA, Przedsiębiorstwa i instytucje
podległe Ministerstwu Rolnictwa!
ZAWIADAMIAMY, ŻE ZAMÓWIENIA NA

Odzież roboczą i obuwie robocze
na rok 1970 — należy składać do dnia 25 lipca 1969 roku
W SPÓŁDZIELCZYCH HURTOWNIACH MIEDZYPOWIA- 
TOWYCH „SAMOPOMOC CHŁOPSKA”:

• GOSTYŃ, ul. Poznańska 200
• KALISZ, ul. Poznańska 2
• KONIN, ul. Poznańska 72
• POZNAŃ, ul. Głogowska 218
© TRZCIANKA, ul. Sikorskiego 80 

Zamówienia należy zJożyć oddzielnie na odzież roboczą 
i oddzielnie na obuwie robocze oraz wyszczególnić ilości 
w poszczególnych kwartałach.

WZGS „Samopomoc Chłopska* 
w Poznaniu

Kupię mieszkanie Właśno 
ściowe 2 pokoje, kuchnia.
nowe budownictwo, od-

Sprzedam Mercedes V- 
170. Oglądać od godz. 18. 
Bolesław Jankowski, Ple- 
wiska. Szkolna 31.

2A13e
Sprzedam samochód mar­
ki Mikrus. Adres wskaże 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
d’a 2956Ę.
Sprzedam DKW hamulce 
hydrauliczne. karoseria 
stalowa. Poznań. Krauts 
hofera,15. 3017g

Działkę budowlaną, do­
mek pokój kuchnia, za­
mienię na 2 pokoje kuch­
nia, śródmieście — Jeży­
ce. Oferty „Prasa”. Grim 
waldzka 19 dla 2843g.
Komfortowe duże dwupo 
kojowe mieszkanie (willa 
Grunwald), zamienię na 
mniejsze dwupokojowe 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 2854g.
Wynajmę pokój jednooso 
bowy. Ul. Wieczorka 42 
dojście ul. Sosnową.

2590g
Kawalerkę nowe budow­
nictwo na Debcu, zamie­
nię na dwa pokoje z ku-
chnią i łazienką naj-
chętniej nowe budownic­
two. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 2880g

Pani poszukuje pokoju 
na rok. płatne z góry. O- 
ferty „Prasa”. Grunwald/ 
ka 19 dla 2945g.

dam 2 oddzielne, piękne, 
duże pokoje z przynależ- 
nościami. w centrum. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4046g.
Małżeństwo bezdzietne, 
członkowie spółdzielni 
mieszkaniowej, poszuku­
ją pustego pokoju na o- 
kres dwóch lat w Swa­
rzędzu lub peryferie Po­
znania. Oferty „Prasa” 
Grunwnlrizka 19 dla 2947?

Sprzedam ogród z cam­
pingiem — Poznań. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 2886g.
Sprzedam 1,8 ha dobrej 
ziemi, blisko przy mie­
ście. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2f42g.
W Lesznie kupię 1-rodzin 
ny dom z ogrodem. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
'9 dla 422P.

Mieszkanie 2 pokoje, ku­
chnia, chlew, ogród od­
dam W dzierżawę za odro 
bek 3 dni miesięcznie, c- 
kolica Skoki. Adres wska 
żz „Prasa”. Grunwaldzko 
1» dla 29658.

Pokój, kuchnia, łazienka 
/amienie na trzy pokoje 
z c. o. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 3823g

Pani mgr fizyki poszu­
kuje nlekrępujacego po­
koju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 3047g.

Sprzedam połowę bliźnia­
ka (dom jednorodzinny) 
z ogrodem, mieszkanie 
wolne, w Gnieźnie, ulica 
Półwiejska nr 49 m. 1 — 
Wawrzyniec Filipek, od 
?odz. 17—20. 3230
Sprzedam ogród oparka- 
niony 1 ha. Poznań, do­
mek letni, budynek gos- 
nodarczy. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 
•’‘’5R?ur.

Sprzedam dom z ogrodem 
warunek mieszkanie w 
Poznaniu lub okolicy. 
Bnin, pow. Śrem, ulica 
Świerczewskiego 6.

2731gnr.

Sprzedam działki pod za­
budowę jednorodzinna w 
Żabikowie pod Pozna­
niem. Adres wskaże „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
3O24g. .

Sprzedam 3,5 ha lasu sos­
nowego 10-letniego. To­
karski. wieś Białeżyn. po 
czta Uchorowo. pow. O-
hcrniki. 30258

Zguby
11 bm. zagubiono parasol­
kę japońska. brązową, 
składana, małą. Uczciwe­
go znalazcę proszę o 
zwrot za wysokim wyna­
grodzeniem. Regina Sie- 
jek. Poznań. Andrzejew­
skiego 24 m. 6, wieczo­
rem. 41868

Rożne'

Zakłady Przemysłu Ziemniaczanego 
« L U B O Ń »

W Luboniu, ul. Dzierżyńskiego 
PRZYJMUJĄ 

ZG^OSZENTA KANDYDATÓW
do Zasadniczej Sikoły Zawodowej
klasy I w zawodzie ślusarza.

Warunkiem przyjęcia jest posiadanie świa­
dectwa ukończenia 8 klas Szkoły Podstawowej.

Kandydaci przyjmowani są bez egzaminu 
wstępnego.

Uczniowie klasy I otrzymują 160,— zł, ubra­
nie ochronne, buty i po roku deputat węglowy.

Zgłoszenia należy kierować do Działu Kadr
lob Dyrekcji Szkoły.

Przetargi
K4849

SAD w Gospodarstwie Górka — termin przetargu 
23. VII. 1969 r. .
ALEJE OWOCOWE w Gospodarstwie Zydowo —
termin przetargu 24. VII. 1969 r<

Pracownicy poszukiwani
Cukrownia Gosławice, pow. Konin

K5276

zatrudni na
okres kampanii cukrowniczej 1969/70 — 

WAGOWYCH, POMOC WAGOWYCH i PRO- 
CENTMISTRZÓW ----- wymagane średnie wy­
kształcenie.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w 
przemyśle cukrowniczym.

Wnioski wraz z życiorysami 1 zaświadczeniami 
z ostatniego miejsca pracy przesyłać do Działu Za­
trudnienia Cukrowni Gosławice — w terminie do 
20 sierpnia 1969 r. _____________ ____
MURARZA, MURARZY - TYNKARZY 1 POMOCNI­
KÓW, MONTERÓW instalacji wodno-kan., gaz. i cen­
tralnego ogrzewania, ZDUNÓW, MALARZY, BLA­
CHARZY BUDOWLANYCH oraz CIEŚLI - STOLA­
RZY — do pracy na terenie miasta Poznania, jak 
również UCZNIÓW w zawodach: monter, elektro­
monter, stolarz, cieśla, zdun, dekarz, murarz - tyn­
karz, blacharz i ślusarz budowlany — przyjmie

Dzielnicowe Przedsiębiorstwo Remontowo-Bu­
dowlane Poznań - Grunwald, ul. Bema 3b, po­
kój 11, telefon 501-32.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w bu­
downictwie. K5099
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo PKS Oddział 1 w Po­
znaniu. ul Towarowa 17/19 — zatrudni zaraz:

— KIEROWCÓW z I I II kat. prawa jazdy,
— KONDUKTORÓW (m — po odbyciu zasadniczej 

służby wojskowej),
— LAKIERNIKÓW' SAMOCHODOWYCH,
— GŁÓWNEGO MECHANIKA,
— KIEROWNIKA Dworca Autobusowego.
Warunki płacy do uzgodnienia wg nowego taryfi­

katora kwalifikacyjnego obowiązującego od l stycz­
nia 1969 roku.

Ponadto pracownicy PKS są uprawnieni do 50- 
procentowej zniżki na przejazdy oraz ich rodziny 
do bezpłatnych przejazdów autobusowych w dowol­
nej relacji, wg układu zbiorowego pracy.

Kierowcy i konduktorzy autobusowi otrzymują 
umundurowanie zgodnie z obowiązującym układem
zbiorowym. K5072

Sprzedam gospodarstwo o 
powierzchni 16 ha lub 8 
ziemi pszenno-buraczaneł 
w tym 3 ha dobrej łąki, 
zabudowania masywne 
wszelkie wygody na miej 
scu. Stanisław Pluta. Ja- 
rząbkowo. pow. Gniezno.

419r>
Inteligentne, starsze mał­
żeństwo. bezdzietne za­
mieszkałe w Poznaniu ko 
oi spiesznie przy tram­
waju cześć willi lub wy­
łączone mieszkanie 1—2 po 
kole, samodzielne z wy­
godami. Cena oboietna. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 4194g.

Maszyny dd szycia napra 
wia Warsztat Mechanicz­
ny Poznań. Gwardii Lud' 
wej 42. 2640g

Matrymonialne

Pragniesz szczęśliwego
małżeństwa? Napisz. „Ve 
nus”, Koszalin, Kolejo­
wa 7. Błyskawicznie prze 
ślemy krajowe adresy.

K5219

Kawaler, lat 36, wysoki 
średnie wykształcenie z 
mieszkaniem, pozna ład­
ną miła pannę. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
2601 gpr.

Paustwowe Przedsiębiorstwo Foto - Optyka W Po­
znaniu, ul. Czerwonej Armii 81, tel. 529-75 — zatrudni 
zaraz — OPTYKÓW OKULAROWYCH — w następu­
jących miejscowościach:

1. Głogów
2. Gorzów Wlkp.
3. Jarocin
4. Kalisz

■ 5. Koło
6. Konin
7. Krotoszyn
8. Leszno
9. Nowa Sól

10. Rawicz
11. Świebodzin
12. Turek
13. Wągrowiec
14. Września

— z możliwością dojazdu z Poznania 
15. Zielona Góra
16. Żagań.

Warunki płacy do omówienia. W5144

W głębokim żalu pogrążone

4208?

kiej.

Poznań, ul. Ostroroga 23.Poznań, Matejki 40 m. 9. 4226g 4161?Poznań, ul. Litewska 9 m. 3. 4248g

4187gPoznań. Sikorskiego 16 m. 10. 42728

cier- 
moja 
bab-

Dnia 13 lipca 1969 r, zmarła po ciężkich 
pieniach. opatrzona Sakramentami św., 
najukochańsza żona, matka, teściowa i 
cia, przeżywszy lat 56,

Wrocław. Piłka, 
Poznań, ul. Płomienna 7c m. 14.

bm.
Po-o gedz. 16 z kaplicy cmentarnej w Nowym 

Tomyślu.

W ciężkim smutku pogrążeni 
CÓRKI z MĘŻAMI, WNUK i RODZINA

W głębokim smutku pogrążone 
ŻONA i RODZINA

cler- 
mąż,

W ciężkim smutku pogrążeni 
ŻONA, CÓRKA, SYN. SYNOWA. 

ZIĘĆ i WNUKI

W ciężkim smutku pogrążeni 
ŻONA, CÓRKA, ZIĘĆ, WNUK 

i RODZINA

4- Inia 13 lipca 1969 r. zakończyła swój pra- 
1 cowity żywot, opatrzona Sakramentami św

nasza najdroższa 1 niezapomniana matka

ŻONA i RODZINA
<204?

MARIA ZIELIŃSKA 
z d. GRZEŚKOWIAK

Wyprowadzenie zwłok z kościoła parafialnego 
w Mosinie w środę, dnia 16 bm. o godz. 15.30 
na cmentarz.

FELIKS HEINRICH
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 15 

o godz. 11 na cmentarzu junikowskim w 
znaniu.

MARCELI SIEROCKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 15 bm. 

o godz. 15.30 z kaplicy cmentarnej w Żabiko- 
wie.

bm.

WIEIKO1
P O Z N A N
Grunwaldzka 19

Dnia 13 lipca 1969 r. zmarł po długich 
ieniach. przeżywszy 58 lat, mój ukochany 
asz drogi brat, wujek i szwagier, śp.

WŁADYSŁAW BYCZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 16

tDnia 11 lipca 1969 r. zginął śmiercią tragicz­
ną, śp. tW dniu 12 lipca 1969 r. zmarł mój najdroż­

szy i nigdy niezapomniany mąż, ojciec, teść 
i dziadek, śp.

Rejonowe Przedsiębiorstwo Melioracyjne w Gnieźnie, 
al. Reymonta 21, tel. 23-91 — zatrudni zaraz: 
- KIEROWNIKA działu technicznego, 
- KIEROWNIKA magazynu głównego, 
— INSTALATORÓW sieci wodociągowej zewnętrz­

nej, SPAWACZY z uprawnieniami. ŚLUSARZY - 
MECHANIKÓW, MURARZY, BETONIARZY, 
ZBROJARZY oraz ROBOTNIKÓW niewykwali­
fikowanych do robót melioracyjnych i desz­
czownianych, 
OPERATORÓW do obsługi pomp i betoniarek.

Dla pracownika pod poz. 1 — istnieje możliwość 
uzyskania mieszkania.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w 
budownictwie. W5190
Stacja Hodowli Roślin, Kosieczyn 
1 września br.

zatrudni od

KUCHARKĘ do przedszkola w gospodarstwie 
Nowa Wieś, p-ta Zbąszyń, pow. Międzyrzecz.

W5218

4- Dnia 11 lipca 1969 r. zmarł po krótkich lecz 
I ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., mój najdroższy mąż, nasz ukochany 
ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 70,

MIECZYSŁAW JAROSZEWSKI
kierownik, nauczyciel Szkoły Podstawowej 

w Pętkowie, pow. Środa Wlkp.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 15 bm. 

o godz. 15 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
W głębokim smutku pogrążone

ŻONA i RODZINA

MARIANNA MACIEJAK
z domu MARCHELEK

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 16 bm. 
o godz. 14 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W ciężkim smutku pogrążeni 
MĄŻ, CÓRKA. ZIĘĆ i WNUKI

tDnia 13 lipca 1969 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., w 78 roku życia, mój uko­
chany mąż, nasz najdroższy ojciec, teść, dzia­

dzio, brat, szwagier, wujek, śp.

ROMAN KRÓLAK
powstaniec wielkopolski odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Wiel­
kopolskim Krzyżem Powstańczym oraz Złotym 

i Srebrnym Krzyżem Zasługi.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 16 bm. 

o godz. 15 z kaplicy cmentarza przy ul. Lutyc-

tDnia 13 lipca 1969 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., nasz najdroższy i troskli­
wy ojciec, brat, teść, dziadek, szwagier i stryj, 

w wieku 66 lat, śp.

MAKSYMILIAN STAL»ŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 16 lipca 1969 r. 

o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

4- Dnia 11 lipca 1969 r. zmarła tragicznie w 75
1 roku życia, opatrzona Sakramentami św., 
nasza najukochańsza matka, teściowa, babcia, 
siostra, bratowa, szwagierka i ciocia, śp.

z NOSZCZYNSKICH
JADWIGA MARCHWICKA

odznaczona Złotym Krzyżem Zasługi.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 16 bm. 

o godz. 14.15 na cmentarzu na Junikowie.
W ciężkim smutku pogrążona

RODZINA

4. W dniu 14 lipca 1969 r. zmarła, namaszczona 
I Olejami św., po długich i ciężkich cierpie­
niach, moja najukochańsza córka, najdroższa 
mamusia, teściowa, babunia i siostra, prze­
żywszy lat 51, śp.

HALINA GRZYBEK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 16 bm. 

o godz. 14 z kaplicy cmentarnej na Miłostowie.
W głębokim smutku pogrążeni

MATKA, CÓRKA, ZIĘĆ i WNUCZEK
Poznań, ul. Zielona 7. 4273g

4- Dnia 10 lipca 1969 r. zmarł w Świnoujściu 
l po długoletniej, ciężkiej chorobie drogi 

i ukochany mąż, tatuś, teść i dziadziuś, śp.

FRANCISZEK TYMA
Msza żałobna i pogrzeb odbędą się w dniu dzi­

siejszym o godz. 15.30 na cmentarzu W Pusz­
czykowie.

W smutku pogrążona 
RODZINA

Puszczykowo, ul. Libelta 2. 4247g
W smutku pogrążeni

SYN. SYNOWA i RODZINA

Redaguje Kolegium Marian Flejsferowici (sekretarz redakcji) Tadeusz Kaczmarek. Zbigniew Mika Wiesław Porzycki fzasten< 
redaktora naczelnego) Mieczysław Skapski. Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski /redaktor naczelny). Telefony 611-21 łączy wszystka 
działy sekretariat redakcji 657-76 w godz. od 8.30—1?: redaktor naczelny 657-76: zastępca red. naczelnego 657-18; sekretarz redakcji 648-8! 
dział łączności z r”’telnikami — Informacje dla czytelników 657- 18: dział miejski 659-39- redakcja nocna 430-73 I 453-31 Wydawc 
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chu’i. Druk: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka, Poznań, Zwie rzynlecka 3. Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. G-5

W nekrologu w dniu 12. VII. br. na nazwisko 
Władysław Krueger zakradł się błąd -winno 
być KRUGER.

Za pomyłkę przepraszamy. 4058gpr.
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TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Uciekła mi 
przepióreczka”: MARCINEK — g. 
11 „Noc cudów”; pozostałe teatry 
nieczynne.

Ma srebrne ge4y helski Lakowej

KINA
GNIEZNO Polonia: „Słońce 

obcego nieba” i „Na szlaku wo­
jennych przygód”; KOŚCIAN: 
..Udręka i ekstaza”; LESZNO: 
„Tango dla niedźwiedzia”; NO­
WY TOMYŚL: „Byłam głupią 
dziewczyną”; OBORNIKI: „Gra 
uczuć”; ŚREM Słonko: „Dziesię­
ciu małych Indian”; ŚRODA: „Ko 
nieć agenta W-4-C”; SZAMOTU­
ŁY: „Maskarada szpiegów”; WĄ­
GROWIEC: „Domek z kart”; 
WRZEŚNIA: „Królewski urlop”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 

„Colorado”.

MUZEA
Acheologiczne (Wodna 271 — 

g. 9-15.
Historii m. Poznania (Stary Ry­

nek) — g. 10—15.
Historii Ruchu Robotniczego 

(St. Rynek 45) — g. 10—18.
Instrumentów Muzycznych (Sta­

ry Rynek) — g. 9—15.
Narodowe (al. Marcinkowskiego 

9) - g. 9—15.
Przyrodnicze (Świerczewskiego 

19) - g. 9—16.
Rolnictwa (Szreniawa k'Pozna- 

nia) — g. 9—17.
Rzemiosł Artystycznych (Zamek 

Przemysława) — g. 10—16.
Wielkopolskie Muzeum Wojsko­

we (St. Rynek) — g. 10—15.
Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 

— g. 11—18.
Muzeum w Rogalinie — g. 10—16.
Muzeum w Gołuchowie — g. 

10—16.
Muzeum w Kórniku — g. 9—17.

WYSTAWY

RWA (Arsenał — St. Rynek) — 
Malarstwo Jerzego Nowakowskie­
go i rysunki Adama Hoffmanna 
— g. 10—18 (do 27. VII).

Muzeum Historii Ruchu Robot- 
czego — „W walce z naporem 
germańskim” — g. 10—18.

WOIT (St. Rynek 77) — „Tury­
styka wielkopolska w XXV-le- 
ciu PRL” g. 9—19 do 31 VIII).

Muzeum Narodowe — .Plasty­
ka poznańska w 25-lecie PRL” — 
g. 9-15.

Pałac Kultury (Salon wystawo­
wy) — wystawa prac fotografi­
ków z Austrii — g. 12—20.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
Międzynarodowa Wystawa Gaierli 
w Lidicach: (Sala I pt.) — malar­
stwo (parter) — grafika — g. 
10—20.

RADIO

WTOREK — PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF G6.62 MHz (do g. 17); 
8.10 Publicystyka międzynarodo­
wa: 8.19 „Mel. na dzień dobry”; 
8.44 Piosenka dla solenizanta... 
Informacje dla wszystkich; 9 Mu 
zyka polska; 9.40 Dla przedszkoli 
i dziecińców wiejskich: „Słońce 
na dachu” — opow.; 10.05 „Naj­
piękniej umiera gałąź” — fragm. 
3 pow.; 10.15 Pieśni i tańce ludo­
we różnych narodów; 10.50 „W 
sferze hipotez” z cyklu: „Doku­
menty życia”: 11 Polskie zespoły 
rozrywkowe na start; 11.49 „Ro­
dzice a dziecko” — gawęda dr 
Wandy Półtowskiej; 12.25 „Konc. 
z polonezem”; 13 Mel. z polskich 
filmów dużego i małego ekranu; 
13.25 Konc. Ork. Mandolinistów; 
13.40 „Więcej, lepiej, taniej”: 14 
„Karabin i pióro” — aud. o twór 
czości batalistycznej J. Sobiesia- 
ka; 14.30 Utwory Panczo Władi- 
gerowa w nagraniach Ork. Symf. 
Bułgarskiego Radia i TV: 15.05 
Godzina dla dziewcząt i chłop­
ców” Lato i ty — magazyn aktu­
alności; 16.10 Popołudnie z młodo 
ścią; 18.05 „Kurpiowskie malo­
wanki” — reportaż Stockiej; 18.20 
Reportaż z Ogólnop. konkursu 
śpiewaczego im. St. Moniuszki we 
Wrocławiu; 18.50 Muzyka i Ak­
tualności; 19.15 Dla domu i dla 
ciebie: „Opinia konsumenta” — 
Praktyczna Pani — „Pollena”; 
19.30 Konc. życzeń; 20.25 Taniec 
a piosenka; 21 Teatr PR — Pre­
miera Miesiąca: „Żyj sam” — 
słuch.; 22 Kompozytorzy Polski 
Ludowej: 22.45 20 min. taneczne­
go relaksu — gra Orkiestra Billy 
Butterfelda; 23.10 Przeglądy i Po­
glądy; 23.20 Gra Zespół J. Milia­
na: 23.40 Tańczymy zanim wybije 
północ: 0.10—3 Program nocny z 
Katowic.

WIADOMOŚCI: 5. 8, 7, 8. 10, 
12.05. 15. 16. 18. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8.35 Z Badań OSrodka 
Opinii Publicznej i Studiów Pro­
gramowych; 8.45 Bvło organistów 
wielu... Polscy wykonawcy graja 
własne kompoz.; 9 Gra Polska 
Kapela pod dyr. F. Dzierżanow­
skiego: 9.35 Z życia ZSRR; 9.55 
Koncert rozrywkowy: 10.25 Zespól 
Dziewiątka; 10.35 VII aud. z cy­
klu poświeconego Symfoniom 
Franciszka Schuberta; 13 Czas do 
brych gospodarzy: 13.15 Słuchacze 
pisza — mv odpowiadamy; 13.25 
Gra Kapela W. Surdyka; 13.40 
„Krzyżacy” — fragm. pow.: 14.05 
Echa Festiwalu Zespołów Chóral 
nych w Międzyzdrojach: 14.25 Z 
nowych nagrań Ork. PR; 14.45 Pol 
ska muzyka ludowa: 15 Odtworzę 
nie fragm. recitalu L. Batora z 
tegorocznego Festiwalu Muzyki 
Organowej w Katedrze Oliwskiej: 
15.30 Z płytoteki rozrywk. Pol­
skich Nagrań: 17.15 Reportaż spo­
łeczny: 17.25 Kwadrans walców: 
17.40 Reportaż dźw. pt.: „Młodzi 
badacze społecznie użyteczni”: 
17.55 Radioexpress: 18.05 Śpiewa 
Anna German: 18.20 „Widnokrąg” 
— wydarzenia, oninie refleksje 
ze świata nauki: 19 „Przegląd wy 
darzeń” — „Echo dnia”: 19.17 Raz 
na ludowo — raz na beatowo i iaz 
zowo. albo tylko no polsku; 19.30 
Teatr PR: „Chiton dla Laertesa” 
— słuch.: 19.52 Z nagrań solistów 
zaproszonych do naszego studia: 
Utwory Bacha. Debussy’ego i Szy 
manowskieeo gra 16-Jetni pianista 
J. Olejniczak: 20.10 Chwila .poez^ 
20.15 Z muzyki rosyjskiej i ra­
dzieckiej; 21.10 Polskie zespoły 
rozrywk.: 21.30 Niespokojne «nv — 
reportaż K. Melion: 21.52 Alfabet 
ork. rozrywk. — ..Ork. Glenna 
Millera”: 22.30 Zespół Jazzowy;

Po raz drugi akcja: 
„Każdy kłos na wagę złota"

Powodzenie ubiegłorocznej akcji społecznej Związku Mło 
dzieży Wiejskiej, prowadzonej pod wymownym hasłem: 
„Każdy kłos na wagę złota”, zachęciło organizatorów do jej 
kontynuowania w roku bieżącym. Podjęta dla uczczenia 
srebrnych godów Polski Ludowej ma ona na celu niesienie 
pomocy przez młodzież wiejską przy sprzęcie zbóż, omlo- 
tach, podorywkach itp.
Stosowny apel w tej spra­

wie ogłosił Zarząd Główny 
ZMW, a w ślad za nim Zarząd 
Wojewódzki ZMW w Poznaniu. 
Przekazano go przedstawicie­
lom poznańskich dzienników, 
radia i tv na wczorajszej kon 
ferencji prasowej. Przewodni­
czący ZW ZMW Józef Scibisz 
poinformował dziennikarzy o 
podjęciu w bieżącym roku 
drugiego etapu czynów społecz 
nych dla uczczenia 25-lecia 
Polski Ludowej.

Przed kołami ZMW w tere­
nie stawia się zadanie: przynaj 
mniej jeden dzień pracy zbio­
rowej przy żniwach! W tym ce 
lu organizować się będzie miej 
scowe i dochodzące grupy żniw 
ne z członków kół ZMW, mło­
dzieży studenckiej i szkolnej, 
przebywającej na obozach, 
wczasach i urlopach na wsi. 
Szczególnie chodzi o pomoc dla 
niektórych spółdzielni produk 
cyjnych i gospodarstw pań­
stwowych. cierpiących na okre 
sowę niedobory siły roboczej.

„Dla niektórych państwo­
wych gospodarstw rolnych, 
spółdzielni produkcyjnych, kó 
łek rolniczych, a także gospo­
darstw indywidualnych, każda 
pomoc w sprzęcie zbóż jest na 
wagę złota. Od niej zależy ze 
branie zbóż bez strat z wszyst 
kich pól Pragniemy, aby 
wkład naszej organizacji, po 
przez masowy udział w akcji 
„Każdy kłos na wagę złota” 
przyczynił się do realizacji u- 
'hwał V Zjazdu i IX Plenum KC 
PZPR, a tym samym do likwi 
dacji importu ziarna z zagra­
nicy" — czytamy w apelu skie 
rowanym do młodzieży wielko 
polskiej.

Zarząd Wojewódzki ZMW 
zwraca się do swoich członkiń 
i członków oraz młodzieży nie 
zorganizowanej o niesienie po­
mocy przy zbiorze zbóż inwa­
lidom wojennym, byłym par­
tyzantom, rodzinom ofiar wo­
jennych, starszym i chorym 
rolnikom, którzy nie mogą so 
bie dać rady z prowadzeniem 
gospodarstw. Ekipy żniwne 
ZMW pomogą także młodym 
rolnikom, którzy przejęli oj­
cowskie gospodarstwa i mają 
trudności ze startem. Pójdą ńa 
pola w tych gospodarstwach, z 
których młodzież odbywa za­
sadniczą służbę wojskową.

Ponadto apeluje się o bezawaryj 
ną pracę maszyn żniwnych, o 
szybkie i sprawne dokonywanie 
drobnych napraw sprzętu żniwne 
go na polu oraz stałe dowożenie 
paliwa, o ścisłe przestrzeganie w 
czasie pracy zasad bhp. Chodzi 
również o rozwijanie socjalistycz­
nego współzawodnictwa pomiędzy 
brygadami i grupami żniwnymi. 
Młodzież pomoże w sprawnym prze 
prowadzeniu omłotów i dostarcza 
niu ziarna do punktów skupu.

Osobna sprawa, na którą kła 
dzie się wielki nacisk to orga­
nizowanie w czasie żniw przed 
szkoli, dziecińców, zielonych 
świetlic, zajęć na placach gier 
i zabaw, w ogródkach jorda­
nowskich i klubo-kawiarniach. 
W tym celu przeszkolono do­
datkowo 108 dziewcząt na spe 
cjalnym kursie w Kaliszu. Ma 
ją one poprowadzić te zajęcia 
z dziećmi, gdy matki będą za­
jęte pracą w polu. Wraz z kad 
rą przedszkolną w poprzed­
nich latach będzie można zor­
ganizować w tej kampanii 
żniwnej około 300 takich pun­
któw opieki nad dziećmi wiej 
skimi. W ubiegłym roku pro­
wadzono przy współpracy 
ZMW 200 dziecińców. Zdały 
one egzamin, mimo nieraz tru 
dnych warunków lokalowych. 
Część dziecińców została już 
zorganizowana na okres tzw. 
małych żniw. Cenna ta inicjaty 
wa ZMW spotka się zapewne z 
poparciem młodzieży niezor- 
ganizowanej i starszych.

„Niech w tegorocznej kampa 
nii żniwno-omłotowej nie za­
braknie żadnego koła ZMW, 
żadnego członka ZMW, żadnej
koleżanki i kolegi! wży­
wa apel.

Sądzimy, że wielkopolska 
młodzież, znana z ofiarności i 
zaangażowania ten apel po- 
dejmie i dołoży starań, aby 
rzeczywiście na polach nie 
zmarnował się ani jeden snop 
zboża, (emp)
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ZGADUJ - ZGADULA 
NA 25-LECIE PRL

KÓRNIK. W ub. sobotę na tere 
nie ogródka jordanowskiego odby 
la się zgaduj-zgadula poświęcona 
historii 25-lecia PRL, zorganizowa­
na przez miejscowe terenowe ko­
ło ZMS. Pierwsze miejsce w kon­
kursie zajął Ryszard Chylarecki. 
Po wręczeniu zwycięzcom dyplo­
mu i nagród książkowych ufun­
dowanych przez koło terenowe 
ZMS — odbył się na terenie ogród 
ka wieczorek taneczny, (rk)

NOWY GMACH DLA GRN
GNIEZNO. W ub. tygodniu został 

oddany do użytku nowy budynek 
administracyjny dla Gromadzkiej 
Rady Narodowej w Powidzu. 
W wybudowanym kosztem 350 tys. 
zł. budynku znajduje się 5 pokoi 
biurowych oraz sala ślubów. Jest 
to już 5 gromadzka rada narodo­
wa w powiecie gnieźnieńskim, któ 
ra otrzymała nowe pomieszcze­
nia. (zk)

RSP PRZED AKCJĄ ŻNIWNĄ
SZAMOTUŁY. Odbyła się tu na­

rada kierowników produkcji, agro 
nomów oraz przewodniczących 
spółdzielni produkcyjnych. Zwie­
dzili oni kombinat rolniczy RSP 
w Buszewku-Dębinie. Omówiono 
najbliższe zadania w akcji żniow 
no-omłotowej. (mr)

22.45 „Głos sielskiej tęsknoty” — 
wiersze J. Lechonia: 23 Z twór­
czości kameralnej Jana Brahmsa.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30
8.30 9.20. 12.05. 14. 16. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz; 
17.05 Ouodlibet — czvli co kto lu­
bi; 17.30 „Charlie Chan prowadzi 
śledztwo” — ode. 27 ‘pow.; 17.40 
Od Pierwszego nagrania: 18 Eks­
presem przez świat: 1R.O5 Opęra 
za pięć groszy: „Eugeniusz Onie- 
gjn”: 18.25 Nagraj i zaśpiewaj; 
18.40 Lenv Escudero — Pieśniarz 
i poeta: 19 Mała encyklopedia wiel 

'kiego dramatu — W Szekspir: 
19.30 Barwv i dźwięki* 19.50 Jazz 
z estrady: 20 Bez biretu i bez 
togi — magazyn: 20.20 Nowe, now 
sze i najnowsze: 21 „Dzieciństwo, 
młodość starość”: 21.20 Piórkiem 
Ibisa — felieton muzyczny: 21.40 
Na poboczu wielkiej polityki — 
felieton: 21.50 Opera .1. Masseneta 
„Manon”; 22.08 Śpiewa Salratore

Przed lipcowym świętem
W całym kraju trwa nastrój przedświąteczny. W wielu za­

kładach pracy, na obozach i koloniach odbywają się pierwsze 
wieczornice i ogniska, trwają przygotowania do lipcowego 
święta.

Leszno
W bieżącym tygodniu rozpo 

częły się w Leszczyńskiem uro 
czyste obchody związane ze 
srebrnymi godami Polski Lu­
dowej. Na terenie Leszna i po 
wiatu odbywają się uroczyste 
akademie i masówki w zakła­
dach pracy, przedsiębior­
stwach, fabrykach, instytu­
cjach, gromadach, spółdziel­
niach produkcyjnych, a na licz 
nych obozach i koloniach orga 
nizuje się okolicznościowe ape 
le i ogniska.

Powiatowa akademia odbę­
dzie się w nadchodzącą sobotę. 
Program uroczystości przewi­
duje wygłoszenie referatu oko 
licznościowego, wręczenie od­
znaczeń oraz bogatą część arty 
styczną.

W lipcowe święto o godz. 16 
rozpocznie się w Leszczyńskim 
Parku Tysiąclecia atrakcyjna 
impreza artystyczno-rozrywko 
wa. podczas której przygrywać 
będzie zespół na gitarach ha­
wajskich „Marimba”. Program 
obchodów 25-lecia PRL prze­
widuje również szereg imprez 
sportowych jak wyścigi na żu 
żlu. zawody pływackie, regaty 
żeglarskie, turniej tenisa ziem 
nego i gwiaździsty zlot tury­
stów PTTK w Boszkowie.

Ludność wsi leszczyńskiej 
w Święto Odrodzenia bawić się 
będzie na licznych zabawach 
ludowych i festynach, (r)

W
17 i

Gniezno
powiecie gnieźnieńskim 

18 lipca odbędą się uro-

A Czytelnik MK ze wsi Sątopy, 
donosząc, że na drodze prowadzą­
cej ze stacji PKP do wsi obok 
jezdni usypano śmietnik z wor­
kami papierowymi. Tuż obok 
jest las, o pożar więc nietrudno.

A p. Wiesław Mądry z Kowa- 
nówka, chwaląc solidną robotę 
Zuritu w Obornikach. Pan M. za­
wiózł popsuty telewizor do na­
prawy. Po powrocie do domu 
stwierdził w dalszym ciągu uster­
ki. Po zgłoszeniu reklamacji w 
Obornikach przyjechał specjalny 
technik zabrał swoim transpor­
tem telewizor i na drugi dzień 
„Neptun” wyregulowany powró­
cił do właściciela.

Sesja MUM w Szamotułach

0 poprawę stanu sanitarnego i estetyki
Problemy gospodarki komunalnej, jak: zaopatrzenie w 

wodę, oczyszczanie miasta, walka z hałasem, stan urządzeń 
socjalnych w zakładach prac y, żywienie zbiorowe były te­
matem obrad sesji Miejskiej R ady Narodowej w Szamotu­
łach. Podjęto wieic wartościowych wniosków dotyczących 
polepszenia stanu sanitarnego miasta i jego estetyki.
Zakłady pracy w Szamotu­

łach są w większości obiekta­
mi starymi, posiadającymi 
wiele braków i zaniedbań w 
dziedzinie bhp: W mniejszych 
zakładach z reguły brak urzą 
dzeń socjalnych, stołówek, ku 
chni, szatni, łaźni ubikacji. 
Jest też kilka zakładów, które 
winny znaleźć nową lokaliza­
cję, gdyż są uciążliwe dla 
miasta i społeczeństwa. Do ta 
kich należą zakłady olejar­
skie, „Żelmetal” i POM.

Centralna sieć kanalizacji 
sanitarnej w mieście jest od 
dawna przestarzała. Oczy­
szczalnia obliczona jest na 700 
m3 ścieków na dobę, tymcza­
sem wpływa do niej 1 600 m’. 
Jest więc niewydolna, poważ­
nie przeciążona, co może spo­
wodować niebezpieczeństwo 
zamiany wód powierzchnio­
wych w strumienie ściekowe. 
Potwierdzają to zresztą bada­
nia laboratoryjne- Konieczno­
ścią jest więc budowa w naj­
bliższym czasie nowej oczy­
szczalni ścieków, jak również 
podłączenie do sieci kanaliza 
cyjnej wszystkich posesji.

Inny problem — to żywie­
nie zbiorowe. Potrzebna jest

Adamo; 22.15 Powieść w wydaniu 
dźw. „Naszyjnik królowej”; 22.45 
Przeboje zza Atlantyku; 23 Mi­
niatury poetyckie — „Zwierzy­
niec”; 23.05 Koncert tylko dla me 
lomanów — „Muzyka Haydna i 
Brahmsa; 23.50 Śpiewa Ewa Piła­
towa.

TELEWIZJA
WTOREK: 10—11.15 — „Było nas 

czworo” — film fab. prod. radź.; 
16.50 — Dziennik: 17 — „Dzień w 
Pradze” — film nrod. polskiej: 
17.15 — Telewizyjny Ekran Mło­
dych”: 19.05 — „Naipiekniejsze 
wycieczki”: 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik: 20.05 — „Wesołowscy” 
— reportaż filmowy z cyklu: 
„Szlakiem wielkich przemian”: 
20.35 — „Było nas czworo” — film 
fab. prod. radź.: 21.50 — „Roz­
mowy o książkach”: 22.05 — Dzień 
nik.

nowa piekarnia, jaką winna 
pobudować Gminna Spółdziel 
nia. Rozbudowana zostanie ka 
wiarnia-bar MHD, a WSS
wzniesie nową restaurację.

Należy więc czekać 
przekształcenie podjętych 
chwał w konkretne czyny.

na 
u-

MARIAN RÓŻAŃSKI

czyste sesje gromadzkich i 
miejskich rad narodowych, a 
od 15 do 20 lipca akademie w 
zakładach pracy. Centralnym 
punktem uroczystości będzie 
20 lipca wielki wiec społeczeń­
stwa miasta i powiatu. W częś 
ci artystycznej wystąpią: zespół 
Cepelia oraz zespół młodzieżo 
wy Wielkopolanie. W dniu tym 
zostanie oddana do użytku kry 
ta pływalnia i basen przy ul. 
Eł. Jolenty. 21 i 22 lipca, odbę 
dzie się szereg imprez sporto­
wych oraz występów zespołów 
estradowych, w Amfiteatrze 
Parku Piastowskiego, w Po­
wiatowym Domu Kultury oraz 
w Domu Kultury Dzieci i Mło 
dzieży, (zk)

Środa
25-lecie Polski Ludowej ob­

chodzone będzie w Środzie nie 
zwykle uroczyście. 21 lipca na 
stąpi oddanie do użytku miesz 
kańców pięknego dworca PKP, 
w którego holu odbędzie się 
uroczysta sesja Powiatowej Ra 
dy Narodowej i Powiatowego 
Komitetu Frontu Jedności Na­
rodu. Tego samego dnia zosta 
nie otwarta w kawiarni „Tu­

rystyczna”, wystawa fotogra­
ficzna pt. „Moja Ojczyzna — 
mój region”, zaś w kinie „Basz 
ta” wystawa polskiego plaka­
tu filmowego „Kinematografia 
polska w 25-leciu PRL”. Wie­
czorem odbędzie się capstrzyk, 
który przeciągnie ulicami 
Armii Czerwonej, Niedziałkow 
skiego i Dąbrowskiego na 
Plac Stanisława Miłostana. Na 
stępnie odbędzie się złożenie 
wieńców na grobach bojowni­
ków o wyzwolenie narodowe 
i społeczne oraz w miejscach 
straceń. Wieczorem na Nowym 
Rynku wyświetlone będą fil­
my. Od godz. 21 mieszkańcy 
Środy bawić się będą na Placu 
Stanisława Miłostana.

W dniu następnym na stadio 
nie 700-lecia Środy odbywać 
się będą różne zawody sporto­
we. W godzinach popołudnio­
wych odbędzie się koncert wo­
kalno-muzyczny oraz występy 
zespołów młodzieżowych. Zor­
ganizowany będzie również 
kiermasz książkowy połączony 
z loterią.

Podobne uroczystości odbędą 
się od 19 do 22 bm. w mia­
steczkach oraz gromadach. Sze 
reg zasłużonych obywateli o- 
trzyma wysokie odznaczenia 
państwowe i nagrody, (sz)

Międzynarodowa akcja 
letnia harcerzy

Tegoroczna harcerska mię­
dzynarodowa akcja letnia — 
nazywana w skrócie „Malta- 
69” — organizowana jest w ro 
ku jubileuszu 25-lecia Polski 
Ludowej pod hasłem solidar­
ności, pokoju i przyjaźni z 
dziećmi walczącego Wietnamu 
i innych krajów dotkniętych 
agresją imperialistyczną. „Mai 
ta-69” stanowi dla organizacji 
harcerskiej kolejne ogniwo pro 
gramu wychowania patriotycz 
nego i internacjonalistycznego 
młodzieży.

Jednocześnie w 7 chorą­
gwiach ZHP — bydgoskiej, 
gdańskiej, kieleckiej, olsztyń­
skiej, opolskiej, szczecińskiej i 
wrocławskiej — nastąpiło w 
czwartek uroczyste otwarcie V 
międzynarodowego obozu soli 
darności. będącego centralnym 
elementem „Malty-69”. Obóz 
ten, przygotowany pod auspi­
cjami CIMEA (Międzynarodo­
wego Komitetu Organizacji 
Dziecięcych i Dorastającej Mło 
dzieży przy ŚFMD) stanowi je­
dną z wielu międzynarodo­
wych imprez organizowanych 
orzez członkowskie organizacje 
CIMEA w ramach „Roku 
Praw Dziecka”, związanego z 
10 rocznicą uchwalenia przez 
ONZ „Deklaracji Praw Dzie­
cka”. (PAP)

Prztyczelc

Kórnickie perypetie
Mówi się, że świat należy 

do odważnych — może to i 
prawda, może nie? Natomiast 
w Kórniku pod Poznaniem 
miejsce w autobusie należy 
do silnych i zdrowych.

Przed paroma dniami (nie­
dziela, 6. VII. 1969) oczekiwa­
ły na pasażerów pociągu z Po 
znania dwa autobusy MPK z 
Kórnika. Nie wszyscy wy­
cieczkowicze zdołali się jed­
nak w nich pomieścić, na dro 
dze przed dworcem pozostały 
jedynie istoty słabe, starsze, 
nie władające skutecznie łok­
ciami. Przyjechał po nie jeden 
już tylko autobus, do którego 
wepchnięto masę hidzkich ciał 
do granic — nie wiadomo czy 
wytrzymałości martwych 
przedmiotów, czy żywych 
istot?

To byłaby droga... po wy­
poczynek, po zdrowie. A 
powrotna?

Ta wyglądała tak: autobus 
MZK 12 (nr rej. PR 2105) pod
jeżdżą 
z tym 
niego 
Gdzie 
drzwi

planowo o godz. 18.50, 
tylko, że nie możno do
to ejść. Taki pełny?

tam, prawie pusty, ale
na amen zamknięte.

Króciutki postój i szczelnie 
zamknięty autobus rusza, by
po prawie 100 metrach przy-
stanąć. Moi drodzy, to trzeba 
było zobaczyć: te sprinty i 
starty młodych, zdrowych o- 
bywateli, którzy dzięki kon­
dycji i sprężystości dobiegli 
do przeklętego pudła, roztoko 
wali się w nim wygodnie i— 
baj, baj starsi, słabsi!

W pięknym Kórniku nie 
pięknie poczynają sobie ci, 
którzy są odpowiedzialni za 
komunikację, za należyte i 
ludzkie pojmowanie swoich 
obowiązków.

Z-ialone •przedszkola Z Leszna

t. h. n.

ŚRODA: 8.15—9.50 — Matematy­
ka w szkole; 14 — Start na Księ­
życ pojazdu „APOLLO-11”. Trans 
misja bezpośrednia: 14.50 — „Są 
inne miejsca na świecie” — film 
z/serii „Ścigany”; 16.50 — Dzien­
nik; 17 — Teleferie: Turniej Żół­
tej Żyrafy — Baza Odkrywców 
Południa — Baza Odkrywców Pół 
nocy — film z serii „Niewiary­
godne przygody Marka Piegusa”; 
18.30 — „W Borzęciczkach nad 
Borzęca” — reportaż: 18.45 / — 
Spotkanie z Bogdanem Łazuką; 
19.20 — Dobranoc i Dziennik: 20.10 
— „Fama 69” — IV Festiwal Arty 
styczny Młodzieży Akademickiej 
— program rozrywkowy: 20.40 — 
„Światowid” — magazyn wyda­
rzeń międzvnar.; 21.10 — PKF; 
21.20 — „sa inne miejsca na 
świecie” — odcinek 3 filmu z se­
rii „Ścigany”; 22.10 — Dziennik.

TV zastrzega prawo do zmian.

Podjęta kilka lat temu akcja or­
ganizowania dw. zielonych 
przedszkoli dla dzieci, których 
rodzice zatrudniani są przy pra­
cach żniwnych - chwyciła. Nie 
mniejszym powodzeniem i oczy­
wiście frekwencją cieszą się 
przedszkola stale. W Żydowie 
np. (pow. gnieźnieński) w pięk­
nym, nowo wybudowanym przez 
miejscowy PGR Domu Socjal­
nym znalazło również pomiesz­
czenie przedszkole. Na zdjęciu: 
dzieci z przedszkola w Żydowie 
podczas pracy na własnych 

grządkach, (wch)
Fot. K. Przychodzki

Ponadplanowa produkcja 
spirytusu

i kwasu mlekowego
Znaczną część produkcji lesz 

czyńskiej Wytwórni Spirytusu 
i Kwasu Mlekowego przezna­
cza się na eksport do strefy do 
larowej. W ub. roku wyekspor 
towano rektyfikatu za 113 702 
tys. złotych.

Zakład posiada własną go­
rzelnię doświadczalną. Obecnie 
prowadzi się w niej próby z 
nowym typem aparatu odpędo 
wego ze stali kwasoodpornej. 
Zastosowanie tego urządzenia 
w produkcji pozwoli w przy­
szłości zaoszczędzić pewne iloś 
ci deficytowej miedzi.

Załoga leszczyńskich „Spiry­
tusów” ma również osiągnięcia 
w zakresie rozwoju racjonali­
zacji i wynalazczości. W minio 
nym roku zgłoszono i przyjęto 
do zastosowania 13 wniosków, 
w tym dwa do urzędu patento 
wego. Zastosowane pomysły 
przyniosły 1 500 tys. zł, oszczęd 
ności a oprócz tego przyczyni­
ły Się do poprawy warunków 
bhp.

Dla uczczenia ćwierćwiecza 
Polski Ludowej załoga realizu 
je zobowiązania w zakresie 
orodukcji i oszczędności zuży 
cia materiałów na ogólną kwo 
tę ponad 3 185 tys. zł. (r)


